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Dziś-otwa·rcie Sejmu. 
P.osłowie licznie zjechali już do Warszawy. 
Konferencje w lokalach klubowych i rozm.o-

wy w bufecie.-Czerwone płachty w sali. 

Spór o pomnik. 

EMIL COAiBES. 
We Francji, w mieście Pons, odsłonlęt) 
został 28 b. m. pomnik francuskiegt 
męża stanu Emila Combes, który w ro­
ku 1908 jako prezes gabinetu prieprOI 
wadził rozdział · pomiędzy Francją 1 
Watykanem. Bezpośrednio po odsł& 
nięciu grupa rojalistów uszkodziła po­
waźnie pomnik przy pomocy młotków. 
Zajście to wywołało wielki skandaL 

Warszawski koresp. „Expressu" te· 
lefonuJe: 

stoliki w bufecie. Przeważnym tema· że na ścianach porozwieszano wielkie Widzn111 straiku1· a 
tem rozmów są nastroje na prowincji płachty koloru czerwonego, mające po li W li Q li 

Dziś o godzinie 4 po pot. odbędzie 
się pierwsze posiedzenie sejmu po o­
twarciu nowej sesiL 

wśród mas chłopskich I miejskich. krywać braki akusty-czne. Wrażenie Zatarg utknął na martwym 
Jak zwykle przed sesją po kulua- dla oka Jest ohydne. k • 

rach krążą rozmaite dzikie plotki, doty O godz. 4-ej marszałek sejmu Da- pun Cle. 
czą ce zamiarów i ewentuatnych pocią- szvński otworzy sesję odczyta1t1em za- I n ter we n ci a z wiąz k ów W gmachu sejmowym Już od same­

go rana poczelł licznie schodzić się po­
słowie rozmaitych stronnictw. Ożywie 
nie Jest wielkie, szczególnie wśród po­
stów lewicowych, którzy obradują w 
lokalach klubowych i gęsto obsiadają 

gnłęć rządu. 1-ządzenta prezydenta Rzplitej · o Jej d 
Omach seJmu został znów odno\\·lo- zwołaniu. Na posiedzenie to przybędą Z a W 0 0 WY C h • 

ny a w szczególności zmieniona zosta- wszyscy członkowie gabinetu z premie . Łód~, . 31 pa.~emdb.. 
ła sala posiedzeń plenarnych. Jak wia- rem Bartlem na czele. Następnie zabie- S~aq~ w '!~1.dzewsllne1 Maouf~-
d 

turze w ciągu dz11S1e!)IS'zego puedpołudni, 
omo, ~yła ona zupełnie pozbawiona rze głos minister skarbu Czechowicz l nie Uiległa zcu;adnicz~j zmianie. Dzi6 ll"ano 

akustyki, tak Iż żadet1 mówca nic 'Jył WYgłosi ekspose o sytuacji fimmsowej 61brejktJÓ'3JCY i?'ohiolmi1cy pr,zędzalni odbyli 

Ul. •arsz. Płlsudsk1·ego słyszany nie tylko przez sejm, ale na· państwa, otwieraiąc niem dyskusję O• wie<:, na ildórem OIDlawiamo syituaqę w 
l'I wet przez stenografki. Obecnie akusty„ gółną nad preUminarzem budżetowym zwi~u z wywieszeniem przez dyrekcję 

ka została poprawiona „ ten sposób, na 1929-30 r. ogłoszenia o werbowaaiu. z, dniem 2 listc zamiast MarszaJkowskuii pada nowych przeędza1n1kow. 
Warszawa, 31 patdziemillta. Po dł.u:bszej dy$kusiji uchwalono nan 

K b• I p •1 zie w dalszym ciągu dio pracy nie przy. 
Swego czasu wpł)'10.ęła do magistratu ryzys g~ ma o•••y ···e ranc11 sif:ępować i kontynuOfWa.Ć strefk. petycja, pooipk~ana przez grono obywate- U W W P<>zatem robotni-cy fahryazni postano 

li. propoll!Uią.ca zamianę nazwy ul. Mar- w razie zw ceni a za rek wirowany h dóbr kos'ciołow·1 wfili pooo'W!Oi.e wysłać delegację cło la· szallkowsi'lciej na ud. .Mars.załka Piłlsud- spektora pracy, pr~c go o czynłctdt 
skiego, Paryż, 31 patdzi~ilka. listów w mowie swej na waJO<Mj:szym po dalszych kroków celem zUkwidówaait 

Magistrat zwlekał dotąd z •te. spraw~ (Tel. własny „xpresau"). sied.zeiniu ga1binew potępił ten zamiar .i. zatargu. • 
Ja.ko przeSIZikodę wysuwano powziętą da Cała ~iejsza pt'Ua paryska amawia W}"Sł-ąpil O'Stro nawet praeciw lko1ecLze DowiaidUJjemy sd.ę, że w ~awie po-
Wllliej uchwałę o n~ezmiienianiu na:zJW ist możliwości hyzyw ga:binetowego we pariyjat,emu., mmistrow_i spyaw wewnę'brz wymizej raz jes.zcze interwenjować będ11 
niejącyah ju.Z uliic. Eranqi. Możliwość ta miStała ~wa n}'ICh Sat1raut. O ille mlmo wszystiko choć związki zawodowe, aczkolwiek nie maj~ 

Obecnie jednak sprawę tę UJZ1t1ał ma· na tem, żę n·iie.kitóre koła d".zą.dowe nOQ!ą w. części tyltko rostainą zw.ró;oone zatt"~- wśród tych robotników swych człon· 
gisbra.t z.nów za aktualną. Ma. ona być i?'O się z zamiairem ZlWlrÓCenia zare~iirowa- wrowane oobll'.a., lkiryzys g.abialetowy Jest ków. 
zwafana na najbliższem pasiedzeniiu ma- nycli dóbr k<>ściołowi katofic9ti.emu. Mi~ nietmdllmiony. Wyjaśn:ieniia syif,uaqj.i należy oczeki. 
gistratu, które odJbędzie się w poni-ecLzia- n.isteir ośiwiaty, Herriot, ~tÓIJ'y jest jedne- wać, według opiniji osób miarodajnych v 
ł•ek•. „llHlll mmm- ozeŚlnie przyw6dicą :radyka.hiycli soqa- Or•Of końcu bieżącego tygodni.a. 

P 
• Korupcja w policJI amery. 
1ekielną maszynp. otrzymu1a 15tys.zlotvch. kiińskiei. 

_ ~ WarszawB.t 31 października. New • York, 31 października. 
ł ł • ł b d J Magi.strat war.s.zawski wyasygn~wał (Telegram wł. „Expressu"). przes 8 OJCU pOCZ ą Z ro O Czy syn. 85 tys. zŁ na koszita Ult'oczyistośd związa We Piladelfji zostali zdegradowani 

. Krakó'_Y, 31 paździei;ni1ka. muny ptlZe'Wiózł ofiarę zbTodmczei ręki w nych :z; obchodem 10-lecia niepodległości przez burmistrza tegoż miasta licznl 
Woz-oraJ w &o?:z:mach p<>łudin1.0~ych etanie bMdzo groźnym do azpitala. Pol!slki. PO<Zaitem postanowił magiistira.t wy fun~cjonarjusze pańśtwowej policji ame 

~ła w Kr.akow1e zbn-ocLn~, ~z:~qą~a Na miej~u gromad.ziły się aż do p6ź- płacić 15 tys. zł. Arturowi Oppmanowi ryka1iskiej i zwolnieni ze służby na sku 
~ukrawa światło na stosooki w Jak11Ch zy ne~o wieczora tłumy publicmości, ko- (Ort-Ottowi}, piewcy Wal'ISzawy. Będzie tek orzeczenia sądu filadelfijskiego. że 
JelllY· • . mentUJjąc żywo tę ni.ezwyikłą zbrodnię. to da'!' miasta, o.fiuowainy w wielką rocz 

1 

byli oni winni korupcji. Między nimi 
Władysław Francza1k, ma7ster kamie- Jak się dowfadUJjemy syn Fra.nczaka niicę poecie, który ukochał i wsła.wił War znajduje się 3 inspektorów i 18 wyi-

niMsild, lat około 53 litczący, zamieszlka- zosrtał aresztowany. ' • szawę. szych funkcjonarjuszy policyjnych. 
ły prz;y Olei Królewskiej n.a Warszaw-
skiem, ws·zeda w z.w~ek małżeński z 
przystoj111ą i młocLsizą od siebiie kobietą. 
Małżeństwu temu - }a:k opowiada sam 
ojciec - srodze pnedwny był jego syn. 

W.czoraj w południe Franczak (o9ciiec} 
otrzymał przesyłkę p<>cztową, oznaczoną 
że zawartością jej są naczynia stołowe. 
przy otwieraniu paczka wybuchła, przy­
czem okazało się, że w paczce znajdował 
się ubój dynamitowy, tak zainstalowa· 

Gdzle ·jest „łf r. Zeppelin"'? 
Brak wiadomości o mieiscuł w jakiem sterowiec się znaidu~e 

ny, że przy otwieraniu paczki musiał wy fJidricbshafen, 31 paMziern.ika. mlecklch, dr. ~ckener planuje rozpo-
buchnąć. (Tel. wła&ny „xipreau"}. cząć na wiosnę lot z Fr:eclrichshafen 

Skuitlkiem eksplozji mi.eszlkacie zos-ta- . Dortycli~~s bl!"a:k .Pe~ych w;ia~om~ś prz:z _To~io, San Dieg? do Lakehurst. 
ło kompletnie zdemolowane, a urządze- c1 co do ~J~, w aaikim. 7.lla.J~Je saę N~ Jes1em r. 1929 planuJe lot do ęue~o~ 
nie domowe uległo zupełnemu zn.iszcze· „Hr. Zeppe'1.iai . Według wiad001osc1 z g? Aires. Lady Drummond zamówiła JUZ 
niu; otwieraijl\!CY pac:zJkę Firancmk zosta,ł &iny 1 VI nocy szvJ;>kość st~tftw wynosi- ' mi:jsc~ w „Zeppelinie" na lot naokoło 
straszliwie poraniony na całym przodzie ła HO ~· na. godiz!'°ę. J~ś.11 ~ .mu .z świata. 
ciała. s~az.egó!Jini.e óężką ranę odniósł ~a szybkością tą ~chac. d&t-ei pow1enrun dz.iś NowY Jork, at patdziernika. 
brzuchu i podbl"ZIU!SZU, dalej liiezne unv on Olkoło ~'Y . 10 !OO. 11 do~eć do .Dzienniki amerykańskie poświęcają 
na twarzy, piersiach, obu ręka.ich i nogach ~PY k18;ncijt. O go.cb;~ 5 ma1~wał wiele. miejsca pasażerowi na srapę Cla­
Jeden z odłamlków urwał mu pomadito pal się Zeppell!l po? 48 stop.~ 4-0 ~a- rence Terbundowi. l'erhunJ ?~st s:erJtą 
ce u lewej ['ęJki. mi szerokości t>6łnoCM3 1 14 tńqpru.em 5 i liczy ośmnaście lat . 

Na o<ligfos siltnej deto·nacji, z.bieg3Ji. się lmiiniuitam~ ~gq~ zachodn1iej. ' · • · 
na mi·ej1s.ce wypadku lokator.zy domu, o- . O go.dziiue _?. ~zebył s~tek dalsfie 10 Pochodzi z St. LoqiS, ygd~ie ojciec 
raz przechoo:n.iie. lmun.Utt na·W5iehod'1 znal~ł &ę w odl.e;!łoś- jego tiył 'fryzjerem. . ,· · 

Według opO'wiaidania Era111czaika, zbro ci 700 kitµ. od .A.ogiji i o 450 ikm. od Ir- · R.oQ.ziców stracił ' 1W : młodym wieku 
dinię spmvooował syn jego, Bmóry chciałlla.nQói. tragicz~ie: ojciec Jego , z„~ł w pqystę.-
za.gar.niąć :rna.jąite!k. Berlln, 31 i>Ud~terni'ka. pie ~zalu matkQ. a nastepiąe odebrął so 

11.o zał.oż.emu o~&w. IJekam dy- Wedle doniesień dzienników nie- ble życie. · · 

Ch?opiec ten . opanowany był żądzą 
podróży i w tak młodym wieku zdąży/ 
już zwiedzić prawie cale Stany Zjcdno· 
czone. M. in. wybija się na pierwsz~ 
plan jego podróż pieszo z St. Louis de 
San Francisco. 

Pewnego razu zakradł się on na wo 
jenny statek amerykański, na którym 
odbył podróż na Alaskę. Terhund przy 
gotowywał się starannie do wypraw~ 
na Zeppelinie przez Atlantyk i uskłada 
sobie na tel tej podróży około 50 dola 
rów. Planu swego ·młodzieniec ni1 
zdradził nikomu, a w sobotę wieczo 
rem dał sobie podstrzyc włosy na kró 
ko i wykąpał się. Przed wyj~eiem z df 
mu ośw:adczyl gospodyni. że niezadłu 
~o powr~ci.. „ 
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widowni. 

BIALV ORZEL . -
Każda -scena w tym filmie jest pieszczotą dla oka, wszystko jest uduchowione 

wysubtelnione i ujęte w jakiś muzyczny rytm. ~ · . 
Niezrównana DOLORES, bezsvrzecznie artystka o najwi~kszej ·skali talentu, 

kobieta, której ciało jest jakimś muzycznym instrumentem, na którym ona umie 
wygrać kaźdą pieśń. , 
Orkiestra pod ~yr. T. _ Rydera. Początek o godz. 4·el ppoł 

Churchil--=emurarzenl. 
W razie strejku pobiera zasiłki. · 

Przoo .niieeta•wnym cz.asem ~azety a.in- wiin!Jlii zapisać się do związkn. Churchi1'1 
1 

l!;ielŚkii'e • roiiły się od karykatur Wliinsto- natyc.hm[ast posłał czekfom 5 szvJ.iiirugów 

Zona komisarza 

;,Hetman" Skoropadzkl-, 
uznał władzę „cara" 

Cyryla. 
Agencja prasowa „Express'· donos~ 

że przebywający przez ki'lka dni w Bet 
linie b. wielki książę Cyryl. uznan:v 
przez część emigrantów rosyjskich za 
cara Rosji, odbyWaf narady z przywód· 
cami monarchistów. 

Szczególną jednak sensację w ko­
iach emigracji obudziła długa konferen· 
cja między W. Ks. Cyrylem-a b. hetma­
r: em (z laski niemców) gen. Skoropad· 
l. 

s,~1m. - - -
W kotach zbliżonych do (.,yryla, o-

świadczono, ze Skoropadsk! uznał -
zwierzchnią władzę · „cara" Cyryla nad -
Ukrainą, która ma „in spe" otrzymać: au 
tonomję ( !) i weJść w skład pa1fatwa ro. 
syjskiego, jako ksiięstwo (?) kijowskie, 
przyczem na tronie książęcym zasiądzie 
hetman Skompadski. 

Że też ludzie, bąd·ź co bądź dojrzaH, 
nie mają innych kłopotów. 

Czy mąż ma prawo 
czytać korespondencję 

żony. 
Takie zagadnienie rozstrzygnąr tymi 

dni•ami sąd w Wiedniu i dał odpowiedź 
negatywną. Skazał nawet oskarżonego 
inż. Karola Reisa na karę w wysokości -
soo· złotych. _ _ 

Inżynier ten podrobił podpis swej żo- -
ny i podejmował listy, przychodzące dla 
niej na poste-restante. Sędzia oświad­
czył w tej sprawie, że mężowr- przysłu­
guje wgląd w zarządzi.e domu i związa. 
ne z nim wydatki, ale nie wolno muc. 
kontrolować korespondencji żony. 

Smierć za odsłonięcie 
twarzy. 

Prasa rosyjska donosi z Baku, że ,,. 
tych dniach rozpoczął się tam proces tt 
zabójstwo komsomołki Seitana, która 
postanowiła zerwać ze starymi zwycza 
jami i chodziła po mieście bez zastony 
na twarzy. 

Sfanatyzowana ludność mahometall­
ska było postępkiem komsomcAki tak 
oburzona, że Seitana stała się przedmio­
tem brutalnych napadów ze struny zwo 
lenników „czadny", którzy niefortunną 
propagator-kę postępu pewnego dnia pod 
stępnie zamordowali. 

Proces ten wywołał w catej ;1pinji 
sowieckiej zrozumiale zaintefesowanie. 

' na Churchitl1<i., który właSiilor•ecZiJlliie po- jako W1P1łsowe i oobow.iązał się t>łacić ty. 
ma,ga .przy budowie swego domu. Obec- godniiowo wewięć pensów. •W zamia111 
nłe prasę angiel!Ską obiegła nowa jesz- 'za: co stor on teraz pod opieka związku 
cze siensaciytjndiesza wiadlomość: Chur- murarzy, przysługuje mu prawo do P0-1 -, 
chiU zaipi.saił się j ako człooek zwvcza~y bieraini.a zapomóg w razie strejku i t. d. Przechodząc przez ulicę 
do z:wiią•ziku zaW1od.oweg'O murarzy. Obecnie karykaturzyści na wszdklie rozejrzyj się uważnie, unik· 
B~ipOśredlnii!tn powodem te~o kiroku S1Poroby przed!Staw:iają Chureh~~a s-trej.:.. uiesz kalectwa i śmierci. 

był EilS!t prezesa ziWliązk 11 murarzy, kttó-l kującego iprzy budowie własneg-o domu . -
ry zwrodł Urwagę C:; ur chi:J1!.01-W1i1, te i pa:bierają.cego za to zasitłe.k. - ' -

-~ nQ~ktvkl}iacv mm:iarz,e _ . • ................ „ . 
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Podanie do prezydenta miasta 
z prośbą o... pożyc~kę ~ nap-isał niejaki Stolarz~ 

Lódź, 31 październ;ika. , , - Nie mam z czego ŻYĆ - odparł 
Od pięciu mlesiący Wiktor Burak był mu krótko Burak. . 

bez pracy. Nie tracąc nadziei. że znaj- - Na \;Vsz~stko Jest r~da. Chvba paf! 
dzie jak:e.kolw:ek zajęc'e, zwróoi·ł się do 5~Y:szał, ze p:~zę po~~rna do sądów 1 

fabryk. biur. lecz wszędzie odoraw~a- ro.zny~h urzęduw. Otoz,_ ma.gę pan~ P'°"" 
no go z kwitkiem. Bura,k nie wiedział ~tędz::.eć całk em. poufnie. ze Jetel1 ąa­
już, co ma da!ej począć. W domu żona i p;szę panu pod~.me do pyezvd~nta m:a­
troje małych dlt'.·ec: przym:erają g'łodem. sta 1. przedstaw ę mu pan~ką c:eżk!ł s.Y­
Krewn:i nie mogli mu pomóc. znajomi by- tua·cM,. to pan z pewnością dostan,;e Ja. 
li nieczuli na jego ni:eszczeście.. Gdy kąś pozyclkę. 
pewnego dnia szedł zamvślonv uJ.:cą Burak uw!erzył mu. Sprzedal swoje 

- Daj mi wreszcie spokój, bąku je- No. niestety, trzeba wracać do Wólczańską, zaczep:ł go n·e.iakii M'chał jedyne jes·ienne pa.Ho i zaofarował Sto. 
Jen z temi ciągfemi pytaniami. Jeszcze domu. A co też na to pańska stara, gdy Stolarz, z którym kiedyś poznał s1.·ę w 

1 

larzo~i 5 złotych za napisan:e oweg-o 
na jedno ci odpowiem. pan tak późno przychodzi? jak'ejś knajp!e. _ podan:a. 

- A więc powiedz, tatusiu, dla - Nic. Ja jestem kawalerem. 
ezeg-o morze Martwe nie zostałO dotąd - Co sfyszę?! A pm.:óż pan w ta- - Wi:d.zę, że fest pan zmartwiony. • .Mmę.f-0 ki!ka tygod11Ji. Stotai:z oczv~-
pochowane? kim razie siedzi tak dtug-o w kna,;pie? Co P?.llU dolega? - spy.taJ JtO. sc:e pr~epadł. Burak dowiediział se 
amwmemll!!ili'illWefMl!lam••~mFir::la••••••••••••liliirmzm•••r•-••?ll-•t•imiilma:BillM•••••••••••••liill!I•••• zresztą, 1ż był to wyraf.iniowanv oszust, kcz n:,e mógł go przyłapać. Gdv wresz-

Taje na siła miłosna wróżki 
cie wczoraj spotkał sro z.nów na tficy, 
oddał go w ręce policji. 

Wszechwiedząca kabalarka z uł. . Knnstzniynowskiei SO '!V n.otM-~ ~· 
przykuła do sieb:e n·erozerwalnem1 łań:uc.hamj młodego, 

żonatego i przystojnego handlowca. 
Wczoraj dokonano kilku znaczniejszych kra 

dzieży. 
Do mieszkania Hendlera Szei>sa przy ulicy 

Południowej 13 dostali się złodzieje, którzy 
skradli garderobę, wartości 4.000 złotych. 

_ .t6dź, 31 paź.dlziernilta ji w ~ym ce!u ~fara~ się o pas~?o.rt. z.a- l czas ~.i,g,dy ~a ~i~ !1ie po·d.nihs? :ęiki.! po: :Sur~e ~wircman .(Zawadzka 14) skr11:dzlono z 
:f'rziepow1adam· prtzys·zfość, udzie- gn1tHC'Zilly. Wy1aiid miał nastąp1c JUZ w czął 1ą ruehto;\ClJW~1e oikładać !l>lęśc1ami. mi.eszkama karakułowe futro, wartosci 5.00t' 

tam niezawo-dinych rad w S\Pl"awach miłos _ naj'bli7.szych dniach. Btedina ko!:ii•eta U!Clie1kł.a na p<>dwór:ze, j złotychc. hawle Szwar t J 1 ( v 1 T „..,) 

h h ..J• . h . ..]_,_ h ,__ I Zet d . •- ł . ~ . I . . d cf '" W L- • k L csz a now "'e ma "" • nyc , a0niui1owyc i roUJZ1lI1.Jtyc , wyiuy- ra. 17JOna zona wzęs a stę ~ 5 n:.ewu. ecz mąz ~ą o,,,on111. O'ucOIIltle a.owa- Skradziono garderobę wartości 1.500 złotych 
wam złodiziiei, Koooantyno-wska 30, sute Gdy mąż w poł·Uidlnie pO.wirecił do d~ 1nej stanęli lokatorzy. I - Józefa Bednar'ska oskarżyla Francis;ka 
ryna, na I~ - ta1k brzmi tek!St uJoitek mu, przywitała go gradem 01Strych słów. Wezwa.nQ poLiicję, która ó za.j.ściu spi , Kowalczyka .CR~gowska 89) o kradzież rozmaj, 
rozdawanych na uli.cach. Niezwy'kła ta - Wiem jiUŻ wszy·sitko, ty fotrze - sała prokokół. Gryuz.taJn nie WJrórJl i.uż ' tych przedm1otow. ~ 
„'Wil"óżbfarka" jeSlt niiejaka Chan·a Kac, 0 wołała - chcesz mnie zostawić i uciec z do ż<>ny i jak twierdzą wszys'ftttowie.dzą- , S bó! f 
~tórej Hcmi iei ziwolen.nicy opowiadają tą wiedź.ntl.ą! cy s~siedz.i. zamierza wyjecltać ZJe s.wą 3 m O S W O. 
isitne cuda. Według kh słów, paci Cha- Wówczas Grynm.a.jn, który dotych- wmchaną na drugą póllkuJę. w parku kolejowym targnęła sio na tyde 
Da Kac zgłębdiła taifnilki czarnej magid j, po Janina Hajdysówna, zamieszkała przy ulicy Za-
siada czarodziejską moc której ulegają wadzkieJ 30. Dzi·ewczyna napiła sie większej 

· • k1i' · w 1 • ł k h e k · dozy esencji octoweJ. Wezwane pogotowie po 
wszyscy 1e1 Jenai. . y pa I U OC a n ej O O udzieleniu .l':erwszet potnocy w st1!'-nie grot-

NieziW-ykłym tym zdolnośdom kaba . nym przew1ozlo desperatkę do szpitala przy 
fa.riki prawdo.podobni·e należy przypisać ulicy Drewnowskiej. Przyczyny rozpaczliwe~o 
romantyczne przyjście p. Fiszla Gryn· 8 polem - mimo jej kaleclwa-pojąłją za żooę 1 kroku nie zdołai_io ustalić. 

sztajna CZachod:n.ia lo), Łódź, 3! patdzierni~a. Enigiet ~o2ltlmi.a~ ze sitradt ją na z~-, Upadek z rusztowania. 
soliidtttego i zróW11J0wa.żonego handfowca. Sza1a t.;n.g'i.el była. corką zam „m,ego wsze. Pała.1ąc chęcią zemJSfty, błyska.w11- z t 1 od wf ... _„ t 
P Gr~ ..... .,..,.. · . _ _. · łod lk I k K'b 1 · · · · h _..J_b ł k' • b rusz owan a przy na anym a.=cle e 
' • , ....,.,..,.a1n 1~~ Jesz.cze. m ym, przy- ~c~. <:e1 lJ ~ ~ 1e1 n~eOZ10.ny,. :nie czinym ruc em W)''UJV Y ~ 1~ wte- · przy ulicy Nawrot ?:r spadł na bruk uliczny 
stojnym mężczyZIDą, od dwunast\1 laj nuał 1rukoś sziczęscia do mteresaw 1 z te- leczikę z kwasem samym l oblał dtzi1ewczv I murarz Henryk Przybyłowski zamieszkały 
jest już żoinaty i ma jedinyneg'O syna. Do go względu starzy EsJ;g.Jowie ni ehyli za· nę gxyzą.cym płynem. Englównę przev.ie·- ' przy ulicy Dolnej 11. Doznał on ~iężk!ch uszko. 
oot~tn1ch miesięcy był nafwiemiejs.zym, dowaleni z projektowanego małżeństwa. ziono do ~itala, gdzie przez k~a mi.e- dz~~ cielesnyc~. Pogotowie ~ stanie ł>ez~a­
na.jczulszym małż<m",dem, które.go &tawia Wysłali wi.ę.c swą jedynac.zlkę do ~ew· sięcy zma,!dowała się na ikuraoji. W.slw- dzie1nym vr;;ewiozlo go do szpitala przy ulic' 

• • . I 1 ł h d Al ~ d K . . . 1· t k '. ·~-- irł Drewnowskiej. no za wzor mnym. na.g e nastąpi prze- nyic o · eoosan• lrowa. rewin1 c1 true 1 e powyz...«Zego wyp.ac11.M1 utiraic a na ca • 
łom w jego żyd.u. wySZ1wkać d1a niej od)powiedniejsizego ,,na łe życie j,edm.o oiko. Gdy wu-esZJci.e poWltó Pod taksówką 

Grynsztajn uległ czarodziejskim wpły rzeczione·go" . . Upłynęło kilka tygoclci. Ki ciła do zdrowia, Kibel, •który oodiz:enni.e • 
wom kabalarki z ulicy Kon.stant-ow· bel, nie 'chciał się pogodzić z utratą ~o- odwi.edzi.ał i"! w sz.p~ttalu., poraiz wtóry Wc~or~J. przy .zb:e.gu ulic Piotrkow~kiej 1 

S
t.!eJ'· Ch""'a Kac ni'e 

1
„,„,„ „byt m~"'d'a-, „„~ chaneq. Pewnego wieczoru spakował ma poprosił 0 iei rękę. Tym razem iu.ż !'Oidizi I Radwansk1e1 Anton! Mielczarek (Kopernika 5). 

·~ ...... w<>L ~ 11v ....... 11k' · • eh ł d AJ ks diro En · . t . 1 h . • wm. • schodząc z tramwąiu dostał się pod koła prze-
też przysfoilila. Znaqoitni jej twi,e?XWą na- na 1 1 '!Yle a 0 e . ll!Ill wa. - na nie mlia ;a zao.nyic spr.ziecJIWOW. w 1AJn>t jeżdżaiącej taksówki. Mielczarek uległ złama-
wet, że posiada nie.zbyt miłą powierz- glóWltla nie mOtgła go przy]ąć u krewnych ce odbył się śllub. niu lewego obojczyka. Wezwane pogotowie 
h ć · ..l- k r~-. . ł 1któ.rzy ;patirizyli na ni.ego złym ok.i.em, Kihel jedmatkże rostał pooi«li'.t111i.ęty do prze~iozro go do domu. 

c ownoś a l'eU!Ila v~ yoi»'SZtam sta: się i.ei więc młod'Zi ~tykali się na ryinb póź- odipowfa&zialności kam·ei za cięż.1kie usz- Szofe~ taksó~ki zbiegf w obawie odpowit>o 
naj:go:rętiszym wi:,elbkiielem. W tajemniiicy nym wiecCZ<>rem. ko&:enie cielesne i W<OZ·tn'a.; zma.Ia7ł sie. dzlalnośc1 karne1. 
e.rzed żoną,, spotylkał się z nią ood1zi.ellllnde. ' "' 
T.rwało to dość długo. - - Co będzie? --- pytał meszczęs:ny przed sądem. Skazano go na 6 m:esię<:y Trzy nagłe zg:onv. 

na.1."~ecz<>ny. wiięzienia. P.ołowę kaTy daro-wal!lJO mu po . 
'. ':> Grynsż.taijoowa domyślna' słę wresiz- - N.ile wiem. Ił.owe zaś za.wieszion.o na przedą,1 brz.ecih Wczoraj pogotowfe nnotowato w todz\ 

cle, że mąz :nie je&f jej Wierny, jednakże -- W,1ęc ~hc,eSiZ re mn,ą z:eirwa~'ł lwt. frzy· .nagte zgony, których prtycz;yny nie zdo-
me znała naizwi.ska rywalki i me miała - Nie Wtem. ' ' łanó ustalić. Nazwiska zmarfych brzmią: Zofja 
.1.-.J- · h' ...J,_ d • _...J_ d "- · Kaźmie:r:czak (Cegieniana 23), Władysława 
~Ollly<: UJOWO ow IZIWI"a y • .1.1Vpl«o ooe- MoJda (6-gcr Sierpnia 19) i Franciszka Czurap. 
fd~j w czasie nieobe0t1J0ści męża mala.z.ła ska (Drewnowska 71). 

~ iego marynarce M1·1os'c' e1· 1atel1· sty ··············~················ lotografję jakiejś kobiety oraz paszport .I. . . • 
zagraniczny na nazwisko męża. . • • , • FILM DŻWIĘKOWY „SKRZYDLA„ 

. Usłużne sąisiai&i dopowledzi.aly 1·.....; l"elPrzystojna wdówka,mlastmark1 h1szpansk1eJ K ·t 1 <w1f~1 os). sk dr. <wi > . . . . _, • a·p1 a ·nym swym 1 mem „ rzy a • ngs 
~ę. ~rynszt~JiDO'Wa dow11ed1z.i.ała stę, ze ł.6di, 31 patdlziernil'.<a.~ da wdówka była rze·czywiśde piękalą, Paramountu rozpęta! w. całej prasie n!eno.towa· 
te1J mąz adoru1e kahalairkę, " ·--- . cik' f!',-tel' ~- M- '-- 0 ,,_ niewi.a~ , Iną oddawna dysku~Ję. Qd szeregu tyg?<lni pr::. 

b • • d Arg t ~<>Wile 1 u:a. liSlLćL p. ~ ~er p o~- '- hał · . . . sa I szeroka pubhcznosć kinowa za3muje się 
C ce Z nią UCJec o en }'D) lod·kiMru lat już masr.zył o nabycilu pewnej • . rKer.za'~Oc s1.ę w ni·eiJ Z rp;~sze I bezustannie zagadnieniem filmu dźwiękowego. 

j'Ulhitlews.zowej, ·Mszipański.ej ma:I1ki pooz- go weJll'renia 1 zwpebnńe zapomntaJł, ie I A wfaśnie „Skrzydła" są plerwszym na kuli 
towej, Móra P'01siadała ba.rdzo wysoką właśc~~m celem j.ego przyjazdu były ziemskiej obraze1!1, wy~on.anym przez .Amerv-

BezrobOCie w Łodzi warloiść. Kilkakrotnie jeździł im do War maczki pocztowe. kę z zastosowame!11 d~w1ęków I efekto:v sro-
.J.- • • h f't t 1· t ·' ~-~ó Cały miesi""C bawił mk>dzieniec 'w na chowych. Wszystkie wazne sceny tego nie~.-

szawy ~ m:ie)'SICIOwyc m!I' e iis ow, \KIL - • • • ~ kiego dramatu, a więc wzloty aeroplanmY. 
zmnieisza Się. UV posi.aidalii w swych zbwrach w~pom- szym nuesctie. . warkot motorów, ogfuszaiący świst skrzydeł. 

nia.ne Z!l'la.czJki pocztowe. jeclinakże nie Pewn~go. W!le~ro, ~dy prz~bywa.ł. ~ -chrzest strąconego pfatowca I nieustanny gru-
Ł?clź, 31 patdziern.i1ka. mógł z nimi doiść do poroztt1mienia. _ Wfil.dowe.1 :[lileoczekiiwanie prz.YJechał 1e1 chót ~ar~blnów mas~~rnowych odtworzo,n~ są w 

_ Wstt<uf.ek stałe1 poprawy życia gospo- , . . . . narzeCZ10ny, ·~tórego ktoś zdążył zawia.- tym .i1m1e ze zdumiewającą dokła_dnosc1ą, do-
iłarcz.ego w Polsce, sta.n hezirobocia . Wr~SIZiete ill•t.edawnn p. Oker_. dowie- domić 0 niebezpi.ecznym rywaliu. stępną tylko Amery.~e. Reżys.:rzy 1 01:eratorz.Y 

r.mniej1s.za się z tygodnia na tydz.iień. ~~ł .s~ęlkrupełin.1\,~~.Yl'aWd~~wo•, iz w. Łod- Filatelista nie był zbyt silinY'.%11 mę~- ~:!raa%0~?~ud~!~. t~~~Y~{~~lki~~il:~~~~i; d~\~ 
W t godndu od dnia 13 do 20 bm za- uiz;l me1a .. a pani J:4lllu.1a !llluowa !PO&a .a czym.ą. ,Narzeczony Whld"'wed Rcxman mu tycie. 

• y . ł . . ceooe llOJrOry maicz1ków pocZJt1orwych, mię St . k . ł . . b ..],__ ł tw Sk dl •• t !et rJk ud . . I • ~ -
re1estrowano na ter·enie ca ego ikraru ...l.- • • • L! .... .iu..:b · ~- h orze upora stę z n~m air~ a. . o. „ rzy a _o n .'!i o ana ~N"1z~a." .o „y~3'. 
78 317 bez.robotnych W stosunku do po- wz;y tlTlitlem1 1 m1SZ1pa·1.JJSKW , 'Kitó.r·e o <:e Oker zos.taJ taik dotlk:Uiw1e po-turhowainy obra21 ~żeraiący. ~1ę .do naszeJ sw1ad_omosc1 

· . . · . ·• . sprmdać bardzo tant'O. • · ...l.-ń ć I k ' wstrzasaJą~y wrazltwosclą czfowleka ntetylko 
przedni.ego tygodnia bezroboc1ie zmme1- • . • z.e mt11S1.ano uu wez;wa · ~moc ·e ac- za pośrednictwem wzroku. lecz i siuchu. 
szyło siię o 1953 osoby. Pir.zYJechał. ~ęc umyślnie do naszego stką. . . ..Skrzydta" wyświenane będa w „oran<l-Ki-

Nrujwię!kszy S!f>adek bem-obocia uiaw grodu. ~diz:ien1~ ~al ~st oozaro . Sto.zeik ~fazł s1ę przed sądem os~a- nie", 
ntł się w Ło-cLzi 0 348 osób, w Częsfo.cho wany ~e ~yLe zb1~1 zna~ow pocz;o I :oony o pofoete. Slkazano go na 2 tygodirue XXX>Cff'C~ 
wile zaś bezrobocie zmniejszyło sdę 0 112 wyoh, ile 110h własc11c1eDką. W!iltdowa m .• o areSIZltu. . , 

06Ó'b. 

I Przechodząc przez ulicę 
roze1rzy.i się owainie, unik· 

aiesz kalectwa i śmierci. · -

„.. ~ . ' 

-
to odkładanie drobnych gros1y, z których tworzą 
się miljonowe . kaoita~y. Kapitały te ześr· dkowane 
w instytu· jach oszcz~dnościowych słu1ą do zaspo­
k„jenia waszy< h potrzeb. Dlategp też przede· 
wszystkiem n·e trzymajcie pieniędzy w domu. 

· Pam ętajcie, że pieniądz trzymany w domu, pozo­
sta1e martwy i bezcuQDY„ 

Dr. me~. Jan P.ołak 
choroby wewnętrzne 

· Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Ąndrzeja 43 · Tel. 64-21 
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Uroc.ży_Slośc .. -~p·orj~o~a· W W~;marze. 
j "1 l ~ •. 

• 

Krewki temperamen-t 
aktorsk1. 

• 

Do Oancęgala _ przyfecltął z Bernna Jakiś Z k l. k 
łatek! krewny. Kuzyn. Nie: bratanek. Zdale si~. a u isowy s anda/ o zasadni-
tl!I ani kuzyn, ' 'aiif bratanek: tylko siostrzeniec. czym charakterze. 
IWnJefsza z tem. Wszyscy krewni dJahfa warci• ChMakieTystycmy skandal z.rukul:so-

Otóż krewny Oancega1& prosit nasze~o ro- wy wydarzył się w tyich diniach w teatrze 
daka. by - mu' ' po-kazał miasto. Niby - t.6d1; miejslk~ .we ~wowiie: Oto baryton op_ei:y 
Dobrze. Oancegal się zgodził. Wyszli na Piotr- lw01WSik1e1 Dr. Cy:ga;ru1k ottzymał am"Onimo 
\:owską. we listy .,miitosine". W i·ednym z nich o- -

- Coby mu ·tu pokazać, iebv zdębiał?- - dresoiwainym cLo jego żony, awtoir dano.si 
111yśh Oa~gąt, ;:- Domy? \1V llerJinle Slł ład- ~e Ją mąż w fataliny sposób zid.TadJza i·Łd. 
tdefsze. Ullće?:. ·Poco się kompr('mitowa~?- Drugi li.sit odsądza zmakomite·go bary· 

Po Ch\YUI ~arą:v~t,i , zadecycto\\'ał~ ton.a od wszellkich ś1Pi1ewactldch wli!Lorów 
- KÓbietyf Polraż:ę mu todziankl! Co może i kwltwry artystyaznej. P. _ Cyga!!lilk był_ 

l>yć u nas .- barilzfeJ ioiliie Qwagi?.;. - obwrizooy,_ ale boeiziraidiny. Pewneg.o din:ia·-. 
Spaceruje więc ze swym krewnym po tillcy · zauważył · je:dtnak w teatirz.e, ii czł,Ón'ltinf< -· · 

Plotrlrnwskie!~"tlumaczy: ' · chÓiru o.pero"wego p. Gfo:w:acikiie:i wypad.i , ' --
- Widzisz tam te blondynkę w tym lutrze . z ks.iią.żfki do czyfam.ia H.~rt ci podo•bui~ fot . _ _ 

t w gr~flłfY-ni'. kę)ethsli\;1?.~ -- - -. Y . made i :Irolo:rzie papiieru. ()pieraj.ą.c '$we-' - -_.::_ :< 
- Widzę. - odpowiada berlińczyk. w WeJmarze ot:fbył się wielki ziaid n!e'miec!/~h: sfowarzyszen PJ!ki n<i~e1::&a . do!l}ysty na t.ak -b,fahej podista~le,_ p'. Cy~_._ ~. 1' 

- Ta mata sJe. sprzedate za i)are jedwab~ zdjęciu nowy stadj(>n"\V-eJmarsJti, ot warty ur~zyscfe_ w-, dniµ Zia.idu ... · : gan~k p:osąd:z1ł p. Głowacka o autorstwo-·; _ 
llS'cb poiiczoch.:~-- . . „ ·. „ · ··• · anón.imów· i na _p.róbie .ope.row't?J . Wó1bie·c -~„·-c:i··;,t1 

lłerthic:iyk r1>Zdzławił gębę. ld:t dałeJ. Przed całego żehranego żeSp-Ołu - ·p,' Gł1cJi\\i~$ą.- :.--:· 
Onn bJte,leip Oancegal znowu zatrzymu.le ·kre- C · l ·1~ · · · ) ,„ '': „" -: .: - spoliiozdrował. . · ' : , . - -- . --·- ._„. :·::_;: 
-...go. · zytti ni~ 1!1_0 gtOS/.~ . "-: Za czyn tein dyre®qja Udzieliła - mu -4y,: _-~ 

- A~, tę w aucie widzisz?- :of miisj~ P. Cyganik niie pirizydął ~'e-0 jedttia&. -. · .,',.., 

- Mhni.:.. Uk-· ·Ó" • • bó-•k• ----. • ' , ' ·k. ·,,,-,. do wtia:d-omooci i odni·ósł si·e do Zwucłziku·;~. 
tła; :r::e:a"1:a:!ę;o~· dzłeslęc zł<>tych mot- . : r CIC J I _,_ u·cz:DIO\VS 1e·. '. - -~;~e% l~~: · z~i!r:~:::· - 4,,,, ·-

Szwab. zdębiał. Nasz rodak idzie dalej. Sk · · · · · · · · · jedylllle d-o dyscypilil!la!l'ttlyc:h :kirokórw- w srto 
. - St>óJrz na tę w tokowym patc1e, widzisz?" andalfczne . sceny na uli.cy :· Brzezińskiej. -· s.wn!ku <io 111ieg~ • .me w do rozmiąey:w~ . 
Sprzedałe się za bilet do kina- . · · c :: .• : nia SJl:O'SU!lllku lkonmraktowe·go_ 

Tego inż było za wiele. Berlińczyk aż przy . Łódź, 31 października. r przycze~ wskutek _ ~ątr-zema ran~. po-

1 

Spraiwa ta budz:ii zaciieikawiecie w efe 
stanął ze zdilmieoia, otworzył szeroko oczy Szan?wny Panie Redaktorze! wst~t~ sllne_ ~apa'.leme podskórne I opu- rach teabralinyoh ze 'WlZl,g[ędu na Jed zasad 
1 rzekł Ćlo' Gancegala: Cogz1enn!e przecho_dzę w ~~.zinach ch1:JNięcbe , cał_eJ1"ttwar-~y.t -b t h ,:iiiczy dhMa!kter. 

_ To praechodzi Judzkie poJ~ie!... Czy tu I przedpo!~dmo~ych u~1c:ą Brzezm~ką . auczyc1e s wo Jes _ wo ee- yc wy-1 -
a was w' Lodzi niema uczciwych filewiast?- I pri;ylega~ąCe~l do f!IeJ przeczmcam1, :padkÓW - ;: n•1ezasfap'ony •01ss1•. 
_Są~ - :_ OćJl>owiada OancegaJ. _Ale bar- obserwuJę dziatwę szkolną, wychodzą- , ;zu{:iełnie . bezsilne, - Ilf t l'I 

dzo dro;Je.N . Ku-ku. ~ą o tej porze ze 's~k?t P<?Wszechnych i ,gdy~ ' nięjędnbkro~nl~ . nal;lC:z;y~i-~fo~ie Czy . f "St 1uz" za stary' 
Jestem naocznym swiadk1em / sami. zostają obrzucem kam1emam:i. - _ · ~ · / •• 

skandalicznych scen. - Wypadki, o któ_rych wspominam, . zda BeTtlińsUri teatir Maxa Reiinhairdita roz-

$1.ł~A. 31~~o _P.ĄźJ;>ZIERNIKA. . 
'ł ' . „ 

które niewątpliwie ząinter_esu]ą W-ladze rzają się niemal codziennie w okolicy począł obeony se·zoo OO.wą imsceruzaą. 
szkolne. _ · - - . _ _ Broezińskiej, Łagiewnickiej . i . Nowo- .„Romea i Julńi". Spor~ trudności 111asłrę· 

· pt~r -=- ną. wycąągząoą "' ~e ~kół -M~ar.ysit]skiei. ,W ,cytfej. t_~}'.Qk~łi~:~ięma -,ąz_y:ła omiada głÓWllleJ roli męQkiej, giranej 
~ dzi~t~~ _cz~kaJ,ą,. .Lu.~ p_ą __ !iJi~yJ~~Y.:~ .to- P,oli~Jai:~. ',~tóJ'f _. ,~P.~?JbY: . \ int~r>YeP~<:>- c1?'tr.chczas z~ .~ez .~~-~!!o, w1d' 

buzi~_ częsf2, uc_zmow1~ .. _ 1ąn_ych szkól, waf:. , - ',.,~.- ..;·:. . -.-.:_;·Je. :.."~.: ~.;;,;;-s r,, ,j k.i:„.~!111.alkto-r~est łUZ bowietil zaistJacy-do 
kfórt1y sWych" RC51e~~w"'"" ' : ~· · _ Oczywiście, ż,e -. mafcow lr.uo.no.- Jest te1 .rolL _ . 

. obrzucają ~radem. kam~enł. . pociągnąć -do: ?dpowj_c;:c{z_ialną-ści, '_ale . '_ PC>St1mcnviooo :.mtate~:mfa ~~ć ·' 
Na uhcy toczą się bóJkt, · koliczące się gdyby na rodz1cow talóegG łobuza .uda- rolę Romea młodemu W1ielce <>1hiecsu']ąoe­
zazwyczaj . poranieniem i ciężkiem u- to-się j-.a:z: . natożyć · odpowiednią kąrę, mu wiedeń!Skiemu aktorowi Ledererowi 
szkodzeniem .ciala. · , wówczas ·może przyklad ten podziała.l- i spirowadizooo go w tym ce-Lu oo Berlliia.-

. ~; 

15,56 ... :.;;' 12.10 Sy~ał czasu z Warszawskiego 
Obserw. Ar.bonom,, hejnał z Wie7V' Marjackiej w 
Krakowie, .kom. lotniczo - meteorologiczny. 15,00 
- 15,20 Komunikaty: meteor , gospodarczy i nad 
program. 15,20 - 15,45 Odczyt p. t. W przede­
dniu uczczenia poległych na 'stokach Cytadeli 
Warszawskiej - wygł. p. Jan Cywarski 15,45 -
16.00 Komunikat harcerski. 160.00-16.30 Mu­
zyka płyt gramofonowych Gramofon i płyty ze 
składu Rudzkiego Marszałkowska 146 i 87. 16,30 
- 16,55 -Program dla młodzie-ty - Porządne rze­
miosro R.- · Domańskiej. Transimsja z Krakowa. 
17,10 - t'i,35 ()dczyt p. t: Stosunek historii do 
b.istorji kultury (z cyklu odczytów dla nauc„··-=~­
li historji, org. 'przez Min: W. R. i O. P.) - wygt 
Stefan Czarliowski, 17,35 - 18,00 Skrzynka pocz­
towa - korespondencję bieżącą omówi dr. Mar­
ja:n Stępo:ws~i. 18,00 -.--- 1 . .9.00 Koncert w wyko­
naniu orki~st!"y ~ -- R. ~ pod dyr, Józefa Ozimiń­
skiego. L ·Gluck! · ' V-wertura do opery Orfeusz i 
Eurydyka; 2. Hayda: a) Rondo węgierskie, b) An-

, Kilkrakro·tnie . widziałem . już ·pora- by odstraszająco na, . .innych. . - - . Tymcza,sem krytyka OO'a.z pu1bdiiozmioU _ 
nionych chłopców, których - wnoszono W każdym raiie"wladze, szkoine po- pmyjęły „.za.srtępcę" Moiss.iego bairdzo -·-­
do bramy, · gdzie przechodnie nakładali winny · zainteresować -się tą_ sprawą i chło<lino, pantJtle jednomyślny piogią,d, żt . , 
im prowi~ory'czn~ op&trunki. Jednemu z żastosować odpow'iednie' środki, ażeby ,,stairy" Moissi lepszy jest wc1ąiż a~~ 
chf.opców w czasie bójki - . dzieci mogły spokoinie wrócić ze szko- od „mlodyoh''. •. Wobec tego - sfairy Ra 
wybito oko, drugiet1'-U ·· oderwano kawa· łS" do domu. meo mów prawdqx>doibnie wroa d2' 

łek u~ha. · -- Przechodiieó. scen·ę •.• 

Przyszłość .. ·· komliniłu1cii · powietrznej 
zależy Q_d· 'wykrycia nowyc_h ·źrodBI belli. 

dante sy.rofpqJi G-dui-; .l, Mozart: Symfonia Es- _ Technika współczesna _ r9zróżt~fa tr_iy w:S-D-ia gazu; . a tent samem większy ap-6r 
dur nr. ~: ·.a) Adagio-Allegro, b-) Andante, c) Me- zaąa.dnkze typy sterowcpw, t. z~.· bą1'9'- <Stawia.ny, prądowi powietrza. ' _}_:_, 
nuetto, .d- Firi_ale 'Allegro ·1%00 -,- 19,20 R._ozoiai- nów pędzooy.ch siłą - mqtpi:u i zaopatrz.O- _ 'Niemcy rozwinęli u siJbie : J>u-dowę 

TEATR .MIEJSKI. --
„Proces Marji Dugan" ukaże się dziś wieczo. ,::­

rem .oraz w sobotę najbliższą o godzinie 4 po p.a- '.; .- /~ 
łudn1u. , · 

„Dzieje grzechu" dane będą jutro t. j. czwar· 
tek popołudniu (Dzień Wszystkfoh świętych} ~>r<u , 
w najbliższą niedzielę wieczorem. ~ · /: ~ 

tości, oraz komilnikfit Tow;- Za-chęty do hodowli h . . - . ół · • -
koni w 'Pols'ce;.-:19,:30: .....::: i9;ss -odczyt org. z ra~ JJYC ster.ami: 1) me ~tywmooe, ~) P . - . tr1eciego · typu; - ste~cow . sz~yoh. TEATR POPtJLĄRN-Y. 
cji Dnia Oszczędności. 19.56 - 2D,OO Sygnał cza- sztywne, 3) sztywne .. - f PowłOlka tyah sterowcow opięta Je$t na „Marka Szwarcenkopf" graną bęi;tzie dziś ł 
su z Wa11ąi,;a~s~~-eg0- Oh~rw. ·:A-s.tron.?m'. 20,20 - Sterowiec nieusztywnfopy jest to po ~towa.niu ~ - krat aJumimjowych, przy- godz. 8.30 po raz 24. 
20,30 A~t11al1e = · w.yp P:- Olgierd M1s,,:un~. 20,30 dfolfowaty .bąlon pod któryni na lmacli cze-in · dolna część, niosąca ka;Qiny z pa- illm•1llilmm•••••••••n 
Koncert ' sql\~tó"'.'- , ~)'.kc>ni;i.~cy: Stefa~ja M!Hi:ro- w1·,s"'1·. kabi' a · --'i...,.,,(· ·om ·'o.rów 'Typ · t.;;,., s""• .. er"'""·.· motor' am1' J0e .st ,' o...JJ,~w1··-.J~i.Q cbezp1'eczeństwa.-Jeże·1~ ·.N1'·e'm. ·cy-. ~ ~ ·niil.t!„. :···:·,r 
wa sopran; -Mąria · Wiłkomirska fort-. 1 Kaz1m1erz , . n „. Z<lllv5l · - _ '?" -,_ . •„ · _f _ .~ ~ _ ........_ uu.I:'~ lfl;itLil 1 u z- y--'O~ 
Wilkomir:Ski .w.iillori.czela 22,00 - -. 22.05 Kom. ! 9t-jmało ies_Ł-1;1.:Zywany dla .. h:~Y~ .. w&d. _ . - W~Ocnjanll:; Górne czę'~'Ci ' rt1s~:_ow8:ńiardek; srowiatlstycz~ych upierają~ się. koaje· _- _:· 
niczo - tneteoro;<>gicz~y. 22,05 - 22,20 Kom. Pol- Znacz:me .. praktyctme1sze'Jńl są s~ro- są Jednak ze w~ędu ·na łe'.kkOScr burdo-. czme przy budowie 11swego" typu stera~ 
-~kiej Aie~_eji :!eleg.i;aficznei _P: A: T. 22,2D - 22,30 . wce półsztywne, t. z: u spodu powJcka wa~ bardzo"' słabo. Stel"owiiee: taki idew ców, powinny nie bacząc ' na o•l/brz:y'mH 
(om.: pohcy1ny. ; $porto~y 1 nadprogram. ibal01lu przyszyta jest do ·kratownfoy 2 alnte zachowuje kształt .naw!l!t·''.;w:. razie koszty, tak długo g-0 uJep1szać, aż i.stO'tilie 

_ leikkieg<0 metalu. Do kratoWnicy tej doi>ię . u!bytku · gazu, na.tomiaist -- naiłatwiej ulega nadawać się będzie d<0 przewozu · pasą.że 
· . lro przymocowane _· są ka;hiny "pi$azei$tkfo US?Jkoozenioin. - Najaejisz.e . uderzenie lrów. · 

Zebrania kontrolne. <>Taz ~i.~~z,czą:ce m.otory~_: pr~ez c() odpa- ą~ s.iibU~jsze -~~~,cie,_- powoduii\ ze;- ... Zda.ie si~ jednak, że długo jeszc.u 
., 1 • · , . , • ,da k()lll1~czn~ść ~linowyw~ ~~anu .i łamanie się __ us.it~La.Jącego. ruszt~w~ ~eiba będzie, .na,,to czek<ł:ć, na razie be 

Di1s w .ko emym dniu. zebra.n - kon za·chowu1e · się większa zdo[-ność za,oho- a tem sl)llUelll -czynią sterowiec n+.e~ol.,. wiem „Zepipeihny za;bez:p1.ecrone są OtG • 

t!olnych sze~ego:vych rez.~r~y t~pospo- wywania 'kształtu · ster<l'W<:a, nawet w ra n-fm do lotu. - -_ :: · usżlkodzeń, ·jedyruie we wnętrzu han~a,. 
litego r;us~ema wmm ~ta\\'t.C . s ; ę: . zie, gdy nacisk gazu od wewnątrz niec;O - Również ze sł;ilie par.cie ga~_ Od _we- rów. .. . _ -· _ 

~ocz_nt~ 1900 z~m i·es zkah w obr.ęb!e osł.abnfo: Steró:W<:e półsztywne, nad Q.do- wnątrz 'Przy silnym wietrze lUib ·wiel'kieJ Trudino roizstrzygnąć, czy wobec og. 
kom1saqatow pol:C]1 2. 3, 5. 8, 9, 11 o na- s'k-0nal·eniem kfócych zułitgi połoiiyli ~k~ci lotu, , n:i,'O'Że S'p9_:W,odo·wać, że romne1go rozwoju budowy samo.Jotów ste 
zwiskach, na litery R w lokalu P. K. U. prz.edew.s~st;kiem: Wł~ ' fial)Cuzi i an.; pC1W'ł~a. ąpięta n~ rus-zfoiw~'4 ~?Jk<0dz.1' r<>Wi=e zdoł.ają wytrzymać z nJem kem-ku 
Nowo - 1.argowa 18.. _ • . gli.CJ, &ądały - iuż Wietkie usłUgi w ·Cza'$j.e ·n.a. 'c~y tyliko - wyrz~<:oną puszką 2 _ ren·cię. Być m&źe, że po daJiszych wdoo·ko 

Roczmk 1903 zam_1eszkalt w obr;}1J:e poiko1u i woiny. - · k,<>'ftS~ ,pod w.pływem olśnien.ia; z z.ew- na.leni.ach wie1llka nośność i o<Lp·O'r'ność sh: 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na- Szcz.eg61riiej angJi.cy, w 191'7 i 18 to- nątrz ro.zedrze się. '-Talkie roidari::ie wła- rowców pół<SZtywnyoh, zakwaliifikuije je 
zwiskach na UteTę Sa - So w koszarach ku z porżytlkiem - utywali je· do patrólowa śnie miało miejsce _ w czasie obeaie.go do praktycznego użytku na linij-ach k<mrn 
·31 pp. Konstantynowska 62. nia woikół flot z :·transopo'l"iem wofsk m-u przelotu „Grafa:_ Zeppelina" i tylko o.fi.ar ni:kacyjnych. 11.Fięta AchiUesorwa" baJo. 

Rocznik 1888 zam'eszkali w obrębie z.aipaisów woj~fulych, załoga sterowców nąści syna Eckenera ' oraz, je.go d\rom po nów, za.palność woidm-U zoofa,ła :poanyśl­
l,3-go komisariatu policji o nazwiskach bowiem patrząc - prostapadle w wodę ~ ~om, którzy:: dziurę_ „.kołdrami~' za- nie o.pancerz'Oną. Mianowicie dodateik 
na litery AR C D EF G H Ch I J KL t I łatwością odkrywa łódi :PO<hvodną, pły ł<>tyli, pasaiżerowie mają do zawdziięcze- . 27 c~ści helu czyni mieszaniaię ZUJpelnie 
przv ul. Les?: no 9. - 1I1ą_ieą nawet ńa Zlliaczn:ej, głębokości. Za- Ibi.a swe ocallenie. . jnfopallilą. Hel jednak jest bardzo. drogi J 

Rocznik 1960 zam:eszkali w obręb'.e lletą do.brze skonstruowanego sterowca - ' Skutki~ sw-ęi kruchości _ ster.owoc dla tego nie sposób stosować go na wię-
13-go kornis_arjf1_tU pol:cii o nazw : s1rn t~h półszly:_wnego, aest -jego:dekk~ć _i ·ff~ ~~ tY,:pu „l.eppdiin'' nie -!POWllJllllY I kszą skalę. Zna~.ezfonie wi·ęks.zych ZrÓ• 
na litery·:A>:BJ;. DE F G -tt. Cl~ I J KL Ł łność ·na ooz:kod~~ioe, W..adą-: ~e~yt ·_śdś·_- być: zg?ła ~wan': :cn.a .prze;y"zu p~a-Zr. 1 deł heJu stan-o•wi~ ,będzie za.tem 0 sze<r· 
w lokahi P. ,K, U. N. - Cegielniana 51 (b) le -zaichowywame bz~tu·• ~.c,-ulbf•- rów~ '- ~ da~• bowi~ zad.DeJ gwaraiicn 1u.em zast.ooowaruu eterorwców._ 
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CAPITOL 
Dziś i dni nast~pnychl Wielkie arcydzieło CECILA B. ,de MILL„ 

cH 1 c A a o Pbil~~u:v~t iVkt~rh1~,i 
łllli 11 óg Zawadzkiej i Zachodnie,j. - Ceny miejsc na l·szy seans od SO grosa:v. „„ ... .-1„„ ... „ .... „„.-.... „„„„„„„„„„„ ... „ 

- Otś i dni nastepnycbł - ,,Spowled:I: uczciwej kobiety" 

PO.LA NEGRI Przepotężny dramat ci.erpsetl i zmagań uczciwei żony i .matki 
Pot~ga mlłoścl.-Bezgranic~ne pośwaE;cenie.-Demon Zazdrości 

Sz;deflc~e intrygi. 
. . . 

Początek o godz. 4.30 Orkiestra symfoniczna pod dyr. KANTORA Początek o godz. 4.3cl 

focz'\wszy od bięi4,~ego pro~ramu TYGODNIK PARAMOLJNTLJ zawieraią7v ostat~ie 
- wyświetlać bltduemy stale - - wydarzema mody 1tp 

Przez nałóg morlinizmu do więzienia. 
Traged ja morfinistki. beriińskiej. 

Przed sądem w Berlinie toczył się posadę w Berlinie. Jako .ladpa dziew­
oroces o oszustwo i sfałszowanie pie- czyna narażona byta na różne ataki, aż 
częci. wreszcie nawiązała intymne stosunki z 

Tecltnik, Jan Dubilzig, założył istną synem swego szefa. _ 
fabrykę fałszyWych pieczęci, a pomoc- Stosunek nie byt bez skutków. 
nicą była · mu w tern stenotypistka, lier- Gdy kochanką. jej pÓwotano 'fi. ązasie 
ta Voges, która stanęła również przed wojny do sżeregów, chciał poślubić mat 
~ądem, jako współoskarżona. kę swego dzieckil, ale ojĆiec )ego nie 

To, co Herta Voges opowiedziała sę- dopuścił do tego. ~rucl·enstwo swoje 
dziom - jest streszczeniem wstrząsa- posunął tak daleko, ze dziecko wywiózł 
Jącego . dramatu kobiety wykolejonej - i ukrył, tak, iż biedna matka nie :mogla 
morfinistki. . się dowiedzieć o miejscu jęgo pobytu. 

Twięrdzi ona.. że jest córką byłego · Rozpacz wywołała ch(>robę ner.wO­
urzędnika na cesarskim dworze, że u- wą. lierta Voges zria:lazła się w sana­
k:ończyła szkolę średnią, a potem wyż- torjum dla nerwowo chorych: , 
sze kursy handlowe. .._ Tutaj poznałam morfinę· i tak się 

Ponieważ chciała usunąć się z domu ' do tej trucizny przyzwyczaiłam; że nie 
~e względu na macochę, więc przyjęła moglam się bez niej obejść. Aby zaspo 11•••••••••••••••••••••••••••• koić głód morfiny zaczęłam faJszować 

Radio-o~biotniki 1 
najwyższej 

jakości 

Fr. Poslleb 
Piotrkow•k• 71, tel. 72-67. 

recepty. Pewien aptekarz podał mi tę 
myśl, mówiąc, że szkoda pieniędzy dla 
lekarzy, jeżeli można samemu sfabryko­
wać receptę. Koniec był taki, że dosta­
łam się na 12 miesięcy do więzienia. 

Po wyjściu z więzienia morfinistka 
poznała Jana Dubilziga, który na .jej u­
mysł rozstrojony używaniem narkotyku 
wywiera] przemożny wpływ. Czyniła 
wszystko, czego od niej zażądał. rat­
szowała: z jego polecenia podpisy 1 wy-

••••••••••••••• konywata posłusznie wsz-ystkie rozka­zy, dotyczące fałszerstw I oszustw. Za 
TEATR KAMERALNY. to Dubtlzig dostarczał jej morfinf. , bez I 

Ostatnie przedstawienia „Simony" dane będą której istnieć nie mogla. · 
UU, jutro wieczorem i w pi"tek. W miesżkaniu fałszerza policja zna-

PREMJERA ,,MISTRZA" BAHR'A. 
W najblitszą sobotę rozpoczyna na scenie Te­

atru Kameralne~o występy Karol Adwentowicz. 
lnakomity artysta wykona rolę tytułową w 3-ak­
nej komedji Hermana Bahr'a „Mistrz". 

lazła cały kuf er sfatszowan:vch · doku­
mentów różnego rod~aju. 

Dubilziga skazano na półtora roku 
więzienia, a Hertę Voges na 7 miesięcy 
z zaliczeniem aresztu śledcz~go. 

-Amerykanie nie chcą się żenić. 
Liczba pozwoleń ślubnych wyda­

nych przez urząd nowojorski w okresie 
czasu od 1 stycznia do 30 września b. r. 
zmniejszyla się, w stosunku do tego sa­
mego okresu ci;asu w r. ub., o 3.500. 0-

gółem w r. b. ~ydano 24.477 pozwolef 
na zawarcie ślubów. 

Praktyczni amerykanie zmniejszenie 
się liczby zawieranych małżeństw tlu· 
maczą „ciężkiemi czasami". 

SPLENDID 
Dzi~ i dni następnych. 

Nafnowszy fiłtll produkcji 1928/29 

ROBERT 
I 

BERTRAND 
czyli DWAJ ZŁODZISJE 

Obraz w 10 aktach podług słynnej sztuki RAEDERA. 

W roli główne!: ulubieniec publiczności 

HARRY blEDTKB 
człowlelC o najmilszym uśmiechu. 

Film ogląda się z takim niezmiernym zainteresowaniem. że dwie godziny 
upływają jak kwadrans i widz przy koflcu z żalem pyta: Już?„ 

· Ilustracja muzyc~na pod- batutą A. Czudnowskie90 

Począł ek seans6w o godz. 4.30 po poł. 

VI soboty, ńiedziele i święta od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena waystkicb 
miejsc 50 groszy i 1 złoty. 

nich swoich.:, ·My tu inaczej rozumie- Pamięta doskonale te jego słowa f 
my miłość ... Nie zespolenie się jedynie coraz bardziej utwierdza się w przeko­
dwojga dusz. lecz - wszystkich wy- naniu, że sekta „krwawego księży~• 
znawców Nocy ... Uznajemy miłość gro opiera się mniejwięcej na tych samycl. 
madną, a nie -..... miłość egoistów.. W zasadach obrzędowych, co - · c.hty. 
blogąsławionych ciemnościach - nie stów. 
masz twarzy - jesteśmy wszyscy tacy Ciarki przechodzą jej przez ciał~ 
sami - jednacy... gdy próbuje sobie wyobrazić te tchna-

- Nie rozumiem... nie rozumiem - ce ohydą sceny, jakie się odbywają w 
szepnęła przestraszona temi słowami podziemiach klasztornych. Przypomina 
dziewczyna. sobie, te zi_ejące potworną zmysłowo­

- Przyjdzie niebawem czas, że ścią oczy, które spoglądały na nią prz~z 
wszystko zrozumie$z - odparł mnich. otwór w drzwiach, gdy stała naga prz7 
- Niech cię dobra Noc ma w swej miednicy. 

~6) · opiece. · Przez rozgorączkowany mózg dzie· 
Wtedy ojciec Grzegorz poqnióst sł.ęl _Tale: J·a takte.~~ · · „ Wyszedł. Chwilę stał jeszcze za wczyny przesuwają się niespokojrie 

drzwiańti, zasuwając rygiel, poczem w myśli. Przypomina sobie, że próc2 
z miejsca .i zwróqit się do Zochy: - ·Niech pan .w takim ra,zi·e b~d.zie przedsionku rozległy· się jego kroki. „chłystów" istniało jeszcze wiele. po-

._ Czy. wszystko iuż wiesz, siostro 1 dla niego względny ... Niech pan parnię- Dziewczyna została sama, z wielkim dobnych sekt. Mormoni w Ameryce, • 
moja? Czy te wyjaśnienia moje wy- ta, że .on nie ·ponosl ·tutaJ· wi. ny,· że to k t · · 1 • ś · 
str~zą ci dla odzyskania spokoju i rów wszystko ja zrobiłam ... Jeżeli wam za- niepokojem \1f dus~y. których u ·aza o się wie e powie c1 po· 

· · d h ? ~ Co oni· zrobi·ą z Jurki"em?. Ni"e- tt~m jacyś „bracia wolnego ducha" .. Dowagi i uc a. leży, abym uwierzyła w waszą praw- k. 
Mówiąc to, włożył na główę kape- dę, nie czyńcie mu nic złogeo. potrzebnie powiedziała ojcu Grzego- Rozmyślania jej przerwały cięż "tf 

Ius~ w · zamiar~e wyjścia z ~oko!ku. _ To riie zależy jedynie o.de mnie ... rzowi o swojej milości: to może mu kroki na schodach. 
Dziewczyna ?te odrazu odpowiedz1ala 

1 
Wyrok wy<:l.a ojciec Sergjusz, my _ zaszkodzić. Jaką tu · oni miłość wyzna- - To pewno siostra Prakseda ... 

m~ na .PYtame. Pr~ez chwilę zastana- wygłaszamy tylko opinje. 0 przestęp- ia ci obłąkani sekciarze. Ten tajemni- Była to rzeczywiście ona. Stawia· 
wiata się . nad czems, poczem rzekła~ _ stw-ie członka naszej sekty... czy mnich mówił o jakiejś miłości gro- ją;;, jak zwykle, naczynia z µoiyw ie-

. - . P,roszę mi tylko jeszcze coś po- _ 0 tę opinję pana · właśnie mi cho- madnej. nle•n na stole, burczała .:o :~ gniewnie 
w1e~zięc. Ale prawdę, s~czerą prawdę, dzi... · · Słyszała coś o tern. Przypomina so- pi>cl nosem. Widocznie prz:vpomniata 
chocb~ ona była dla n·me s~rasz~a... . -:-- Dobrze _ odrzekł ojciec Grie- bie, że czytała kiedyś o rosyjskiej sek- sob:c swoją ostatnią )Jytno.~ć w tej iz· 

.. l!m1lkła. znowu, spoglądaJąc n1espo- gon:. _ Namyślę się jeszcze nad tern, cie „chłystów", którą cechowało · zu- debet.·. która tak oplakanie ~ l ę dla niej 
koJme na c1e1!1n!ł sylwetkę mnicha. . co m6wiłaś.... pełne zwyrodni_enie · zmys.fo:we. . Do skonczyła. 

- Mów sm1ało: my prawdy me · . . . . · . swych _ ceremonii obrzędowych wtą· -- Kogo tam znowu dzi~ chowasz? 
ukrywamy _ odpar! mnich ujmując jej Otworzył drzwi 1, stanąwszy na pro czyli ob~dt_le orgje ~rotyczne, którym _ zapytała, pieniąc się ze J.ł•)ści. _ 
dłoń. ' gu, zapytał: odd~wah się. V.: swoich klasztorac~. W Czekaj, czekaj, będziecie już mir.li z~ 

_ Jaką karę poniesie ... brat Miko· . ::- A dla.czego tak _ci na tYtn · ~szc.ze czasie n~bozenstw gas~ono św!atla, swoje ... I ty i on ... Taki. lotrzyk, zbój ... 
łaj... Czy bardzo ciężką?.. Proszę mi . piencu zal ezy? Przec;~e to c:dow1ek m.e- członkowie sekty wpadah w trans _ i bez Starej kobiety żeby nie uszanować i w 
to powiedzieć, bardzo proszę... On pewny. Sko!'o pot~af1l nas .. zd:adz1ć, tadnie na los szczęścia łączyli się z taki sposób postąpić ... A tyś na to po-
przecie jest zupełnie niewinny, bo ja go • zdolny będzie do mnych zbrodni... sobą. . . ·. zwolita, ty żmijo ... Będziecie już mieli 
namówiłam do uciec;:ki z klasztoru... I - Nie, niech pan tak nie mówi .•. On O tern ~yślał z~pev.:ne OJCiec q~e- za swoje„. Ojciec Sergjusz potraf; ująć 

- Kara zależy od wyroku sądu za- jest bardzo dobry:„ Ja go -:- kocham .. gorz, mówiąc o milośc1 gromadneJ. się za swoją wierną sługą. 
konnego, który zbierze się ieszcze dzi- - Kochasz? To źle, siost·ro moja.„ ;,W blogostawionych · ciemnościach Zosia nie przerwała ani jednem sto-
siaj... Taka mit ość .nie jest 'czysta ..• · ·Kochać ,__ nie znasż twarzy - jesteśmy wszy- wem gderaniu starei która po chwiU 

- T oan ... oan też bedzie sądził? - należv ieno 1>rawdę ·1• wśzntkich · bł~ scy tacy sami - ·iedn~~. wyszła z izdebki. " AO.c.tt..).. 

" 
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Dziś i dni następnych I 
CASINO 

Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej ltajnowszy najwspanialszy superf Im polski 

TAJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEF ANA KIEDRZYŃSKIEOO. 

królowa e'cranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH: naJpięknt"1 ""''' amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA . JERLY MARR 
oraz wielu Innych najwybitnłejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. - Swiat arystokracji polskiej. Życie ~ołnierskie w koszarach. 
Płomienne uczucie dwóch serc. · Z ada; zbrodn a, miłość. - Przestęp5two i poświęcenie. 

Wizia wietno ; carskiego dworu. -
Sp1a, ... ,.i , . w nim w jedną całość. 

Orki stra pod dyr. L. Kantora. PocząteK o godz. · 4 30. 

·Komedio· dramat obyczafowy 
w 10 aktach. - Krncertowy 

zespół gwiazd filmowych. 

Następny program: 

Iorln~o namie tno!d 
. ' . '~.:. ,-~„-j .... · ~··";. ~·-· .._, . - - ·' ....,, „ ~ „ -:., ,' - ' ,-· ,, . ,-<',• . i::-;: ,_., 

fabryka Luster 
J. Huklińskf 
ł:6df, Zachc-4Jnla 22. 

poleca oo eenula · 
na nitsz; vcb: 

~astra. _trema 1uafeł1 
1asne, ciemne ~ ory 
l(iilalnvcb ram.ic:lt orea 
luHra Wisz-ce. Odna• 
wiame i oopraw ·a nit 
luater 1 odesłaniem ck 

domu. 
E$S~~ Mebl'e t'oledytlrze I 

calkowir.i uri11dtł'nl1 
llOWoczesnych lity•ów 

Sprzed•• n• r•łf 
I Złl •otłuuk-. 

Telefon.452. 

Antyseptycznie 
spreparowane 

rzadowo wypróbowane 

Oll R" j_e~yn.a istniejąca niedo-
" ff sc1gmona marka Iw.alon 

~ora~nia w~nerolo~ · nna 
· Lekarzy-specjalistów 

ZawadzKa I. 
Czynna od 8 rano do 9 w'eczór, 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycz11,11cn, moczopłciowych 

I skórńych. 
Bad anie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada ·a złote. 
LECZrtlCA 

lekarzy specjalistów I gabinet dentl7· 
· styczny przy Górnym l.(ynku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy · przystanku tramw. pabJanic· 
k•ch) i:;rzysmuje chorych w choro­
ba1.h wi.zntkich- specjalności od g. 
Ju rano do 7-ci po poi. Szczepienie 
osps·. analizv (moczu. ' kału. krwi. 

plwocin etc.) operacje. opatrunki. 

Porada a Złote 
' w:zyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od · umowy. Kąpiele 
śwu::tfne. l\;aświetlania lampą kwar~ 
~wa Roentgen. Elektryzacja. Z.;by 
u tu...:zne, korony złote. platynowe 

i mosty. 
W niedziele i świeta do godz. z po p. 

Akunerka i muaintka 
. P. Rubins1tatn 

I dłulfoletnią praktyką prywatni\ i srpi· 
łalną SW'. Łazarza w Krakowie oraz z 
ukcńczonym kursem wodolecznictwa o­
łiedliła si ę w t.<l ckJ pr.ry uJ. wsct od 
ni~ · o7, tcL 78-12 przyjmuję w każ­
dej _JW.Ze. 

nł.~r.W. ~el. ~;K.I STl\.RSZY. FEb~ZER r 
li iU ~ M. Rub1nszte1n 

specf•lhta cho-
rób s1r6rnych 

i wenerycznych 

przeprowadził sie 
na ul. Andrzeta 5 
Przyjmuje: od 8-10 

i od 5-:-9• 

Dolltór 

z dłuito!efnię praktyką szpifa'ną i pry-
1 wa tną osiedlił się w Łodzi przy ul. , 

Wschodniej 57. !el, 78·12. Udiie'a po• 
mocy we wszystkich wypadkach chorób. ! 

Ogłoszenia 
drobne. 

lA~UHoW~Kł : •••• „ •••.........•.. „: 
Choroby skórne i Rozma.te i' 
wen•rycw:ne I : 
moczopłciowe ••. •••••••••••••••••••••••' 
Gdańslla 42. UBIORY męskie, damskie, obuwie 
godz. przyjęć od swetry na wypłatę, Piotrkowska37, 
8.30-tfr.30, 1-2.40 III· . w. I P- . I 

i 
8

-
9 

w; . ANOIELSKIEOO udziela rutynowana I 
D m cl nauczycielka JaJJina Mindeltortowa. I 

r. .a • Godz. zgłoszeń od 2-4 i od 8-9 Kon- 1 bUbiGZ stantynowska nr. 32. m. 21. 30 

. CHCESZ otrzymać posadę? Musi~z u-I 
Cegielniana 43 kończyć kursa fachowe koresponden-

1 Tel. 4,.a2. cyJne prof. Sekutowicza. Warszawa. 

6 ił Żórawla nr. 42. Kursa wyuczają listo- j 
powr C · wnie: buchalterii. rachunkowości ku-

Speclalista chorób pieckiej. korespondencji handlowej, ste1 

skórnych. wenerycz· nograf]i, nauki handlu, prawa, kallgrafjl 
nycb i moczopłcio- pisania na maszynach, towaro~naw- 1 

wych. Naświetlanie stwa. nglelskiego, francuskiego, nie-! 
lampą kwarc:owĄ. mleckiego, pisowni (ortografJI). Po u- ' 

Przvfmuie od · kończeniu świadectwo. Żądajcie pro-: 
spektów. 30 

g. 8 do 10 rano 
od 5-8 w. STfNOORAP.JI wyucza listownie. nat­
Dla p'ań od 3-eS szybciej. nafdoskonaleJ Instytut Steno­
oddzielna poczk. graficzny: Warszawa. Krucza 26. (Za-

awansowanym wydawnictwa). 31 

Do1Uór 

wm,own~i 
Cegielniana 25. 

Telefon 26-87 
Soecłallsta cl'ao 
'rób skórn31c.h 1 
wener11cznvch. 
1.ec&enie lampą 

kwarcową. 

Przyjmuje od godz. 
8-10. 12-2 i 4-8 
w niedz. i święfa 9-1 
Dla pań od 4- 5 
oddzielna poczekal-

nia. 

Dr. 

Stup eł 

UW AGA RODZICE! }\(auczyclel szko-1 
ty języka hebraJskle1to przyjmuje lek-

1 cie, uczy fęzyka, literatury, biblji i 
prz_yspasabia na konfirmacje. Oferty i 
do admlnl~tracJ! sub: ,.X. Z." 

Dokt6r DR, MED. I 

~.~ł~wiej[lJ~ Klinger' 
Specjalista chorób 
skórnvch i wene· 

rvcznych 

mot rkowskt 99. f TEL. 44-92 
przyjmuje od 12-4 
popoł i 8-9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10-2. 

Chorobv wenery. 
czne. skórne I wio. 
sów - leczenie 
lampa kwarcow._ 
ANDRZEJA Nr. Z 

Tel. az-28. 
Oodziny przyJeć• 
od l.30-Z.30 dla 
Pań. od 6-8 dla 
Panów. W niedzle­------1 le i śwleta Od 

10-13. 

• 

CODZJENNE czyszczenie i szorowanie naczyń kuchen­
nych jest oczywiście przykrą i r.1ęczącą re. b :t~, a już 

najprzylazejszą jest mycie tłustych garnków i rondh. 

Najbardziej ujemne strony odpadają przy ueyciu Vim'u, 
który jest i w tym wypadku nadzwyczajną pomocą. 
Składniki Vim'u są tego rcdzaju, że w mgnieniu oka można 
najbardziej tłuste rondle i garnki doprowadzić do stanu 
idealnej czystości. 

Vim może być używany nietylko do naczyń kuchennych 
lecz również do wszystkiego w domu co tylko wymaga 
czyszczenia i polerowania. 

Vim sprzedaje się w małych paczkach jak również i W· 

dogodnych ptiszkaCh. 

• 

L~ver Drothers Limited, Anglja. 
. \l'.P.lf-9 

Młody energiczny 
B 
B 1:'0Wł 6cił. 

Szkoln• Ili 12 
Lhoroby włosów. 

skórne, wene1yczne 
i mocaoplciuwe. 

Dr. meL I jftf "-PilfH lauieatka lllill·Dentyłla 
H E,b la E R Chor. w~nęlrne • . 8. Ma1kui-
Chorobv skórne Andrze1a 43 mosldewsldego . 

I wenervczne telefon 64-21. konserwatorium HU'hau 9111a 
Powrócił. Pnvimuiend ll-1 udziela lek· 'JU m n ! .. ~.!. !-~~t '?.„~ ~ 

handlowi\ i bankową. władający językami: polskim, o 
Naświ'etlania lampą 

kwarcowi\ 
i prom. . Roentgena 
(ei.aem•t.1r. nu• 
wotwory &loł: I 

we) 
przyfmuje od 6-9 

Nawrot 2 Lekarz -neorma c1i gry forte• Piotrkowska 51 
przyjmufe do 10 ·ra f H . pjaaoweJ. te1. 21 23. 

no i o~-~-2• od orn.WJ[l IScbodnia ·7l 1:19 God~ przyj~ć · 3-7 
dl• pan snec. od • . 1ob1,1w" fi t..: 4 5 . . _ ie. ran„~ 

. n ~ "!zyjmule w 1.e~z~ potrzebny chłopiec iwetry, błeUrna. 
dla łez możnych nicy P•zv. 1~L Piotr- · '!a J?Osyłld - do · ma!'ufaktura na raty 

ceny lecanlc • kows1<1e1 2.9ł cu1derm p • . Weso. tanio „Kredyt" Na· 
. . ~dziennie o·J . S?odz, łowalcłefo. ut Pio1r-lwrot 1S. 1-e piętro 
••1111111111111••11.. . 2-7 wtecs 1atw1b 1a. lirom. . . 

' I„ • ~ ', ', • ~ ' 

&auc..Dm ;;;·;;~kuje . a 
odpowiedniego stanowiska w poważnym przedsię· § 
biorstwie handlowym. przemysł. lub w banku. e 

Oferty sub „Energiczny• do biura ogł. s. ~ 
· Fuchsa. Piotrkowska 50. w . ~ 

•;a I 8 ' I I I U i i i i I I i i I M I I I I p g I i i I I I j I I I I I IO 

• 



I-eh n?wych s~dziow Tydzień rekordów. . Niepowodzenia 
otrzymu.1e Łódź piłkarska. Wvnikl .konkursu sport. Expressu Wiecz." lłodzian 

Jaik się „E.-e>ss'' dJowiadluje., Łódź J.. " • d . t ~idlk:M"Sika otrzymała 4-ecth norwycli mię- Rek«d pub.t1Jaziaości na medzi~~~ ka (Bałucki Rynek 6) i M. Liberman (Gł6 W mię zym1as OWem 
d okr gowych sędziów footibafu!W)"Ch me~ rekord. nadesłanych kupooow li wna 47). spotkaniu. 

zy ęp· __ t. rv,1 T ) ,,_L-·-~-: ~eikord tramyich odpowiedzL.. 4, 5, 6 i 7-mą nagrodę w posta.cl 1 bi- U . ł . . d . 1 , . ł . Są to: Jlt5'Cll ,„~. uiryst6w • n.auwiw~1 Wynidc rem:i6owy, kompromiisowy jftt Jetu do „Splendidu" otrzymali pp.: An- :b~eg: ~ mie :ziielll odby Y się .w Kra-, 
(GMS.). Waroę'S21kiewilcz (LKS.) i Lange na.jozęściej spotytkany w naszych ikorikur drzej Kołodziejczyk (Zielona 48), Józef kowttie m~Sił()~e. spo.tkaini.a Y~. 
~t!KS.). sach. Ktimczak (Gdańska 2), Roman Zapała C.A. z Kra:ko~a! Ł?<lz1 J. \X'.arszawy ~ ~ 

J_,_ -·..! ·-' ·-ć ... „ _, · · · · · Drogą losowarua ~'"'2'J1'laliśmy naM-.n (O.crodowa 24) i Sz Sajdenkorn (Francisz ce koszytkowe·J i siaitlkowea. LOtdl2l!iame, ćliK w11Ua , l.AXlZ poszozyct.c Silę moze r-- I o~~ i;; • 1_t • d""h...1 6 • aJ' t . h ,f ł · t.. · . · ·. p lsce dy w postaci biletów do naijwiębizych kańska 36). · Kl Ol1'l2)Y' vL·qu .sorow ~ w. yc oa ęz11ac;1 
nne~lko. n~ja~mi ~~ w 0 

' dcino.iterutrów łód'tkiich: „Cuma'' i „Splen Nagrodzeni proszeni sę o odbiór bile sipootu, a ziwłas.zcza w ipil:e k>0szynoowe1. 
aJe 1 na1w.ię'kszą ilością aribtilrów, ikit6rzy di!dru'' ina.sil:ęp'ltjąicym Czytellnikom: tów w piątek dnia 2 listopada w lokalu pooosz.ą ter~z ie.dną P?ir.a~kę za dr~ą, 
kwalttiJk;uóą się do !kierowania ~odamii 1, 2 i 3-cią nagrodę w postaci 2 bile- Redakcji między 5-7 wiecz. (ul. Piotr- ustępUJJCl!C plłęTW~IZe mi~Jl~Ca w~~· 
lll'iędlzyohęgowemi. t6w do kino-teatru uCasino„ otrzymali I kowska 49 I. p. I. oiic.). baJ<l~ ~a~owow:i.. Wyniiilu krakow1Slkiego 

• pp.: W. Stefański (Księży Młyn), W. Sysz ł 1bum1e1u Ł~ź -:- W arsza~a - Kraików 
W§ &MA 4 - przedstf:aiw1a~ą 511.ę !111aSJtęptlij.aJCO: 

Piłka siatkowa: Łódź - Kraków 2:0, 

Ml. g· aw1t1• . z Turys' ci· Ł K s ~<lżma - Kraków 

2

:l, Wa111S1Zawa -meczu Piłka koszykowa: Wa41SZruwa - Łódł 
e e ••• 45:41, Kraków - Łódź 39:26, Kiraków -

Warnzawa 34:23. W ogóil!nej piumlkttaiCJii: w 
Publiczność na dachach tramwajowych.-Lepszy mecz footbalo-· piJice ~0S1i:y:Irowej pierw!SZe itnie1i·s1oe Q!.aijąl 

-- . • Kraików !IWz,ed W aroa:aiwą :ii Łiod!Zią. W 
wy.-niż manufaktura -Rzut wolny z zegarkrem w rpku.- pi:łlc.e siiatkorwei M :piieirwMJem mi~ . • . „ • t zina~dude siiię W1rursizawa ina drugiem Łódt. 

Tempora mutantur!-Błaszczynsk1 Ł.K.S. ~es:Dcie na rtirileciem Kiraków. 

Jak o.g;rOJ111Dem zaiiniteresrowaniem cie BłaJSIZlCzymlki ma <Lziiwne szmęśde do na.dspo<ctiiewamie przerwał się ~ez oba-o 
szyło się spo.tlkanie LKS. - Twryścl, LKS~u i <h:i1W111ym z>b.iegiem ok~ości nę LKS. Błasizczyń:Ski i ustalił wynik W Bez Frankusa 
~iadiczy f~. ż,e w ac~wiarnia<;h łódz- wysitę!t>u«e oo ki&?- łat wył\'CZlllie nie.mal ~i:edziiel~ Blaiszczyń.ski myskał rówai~eż ;adą Turyści do Krakowa. 
kiich w ostaitnim tygodniu przed zaJW10da- na meczach prze1c1JW.ko czerwooym. W 1edyną ~ramlkę dla T1ury$łów. 1 

mi 0 oilczem :innem me mówiOIJliO ;a!k o roiku 1926 w paimi.ę1inej rozgrywoe Ł.K. :. W ZJWiąziku z ?umwejlsz:ym meozem Tru 
mających nasb\jpić „derbach" ł6daJki.ch. S. - Turyści {2:1 dila Turystów), Błas.z- W osta.bn:irch piętnastu miinltlltach ~. lryści - Wtiisła w Knkoiwiie, cliowiaidiu8e-
Na !każdym kirnk.u słychać było urywane cziyński zdobył 2'lwycięską bramkę d'la Mila z kocią 21wfa1;nością wyłaipywał pię!k my się, że ekspedycja Turys.tórw. kt&-ai 
rxlainia jak: 2 hramllci foa-1, ,.Ka.han niie fiio~etowyoh. W roku ubiegłym przy sita· aie sk'zały Błaszczyńskiego i Węgloiw- dziś w go&itnach popołuidlnfowycli udała 
~edzie" i. ibd. iltd. n.ie 3:2 dla TW'yst6w, gdy ŁKS. sitale na- ski.ego, okaJZ.u.1ąic w całej pebn.i swój ta~ się do Krakowa, składać się lbędizie iz na 

*•~ ciierał i tromo fiioletowym wyr6winaatle, le:n1 bramlkćWSiki. sitępud'l!cy.ch piJ1kairzy: M:ii~ I. Ra.pd 
JiUIŻ na 2 ,gcdiziiny przed ,za,wodami ft?PA*W4 wam po'l"t, Kiu1bilk Ail., Hilruc, W~e1i1Sizdt, K.uil.ai-

pc.z:ystaneik itramwadowy przy Gra.ni&-Ho- wi.aik, Heirma:nis,, S:hołattiski, 1Wę,g1lo'WISlk\ 
telu obilę:i.iony był ~ spol'lbowrców. w • w Błaszczyńislki i MichaiLslki IL ' roąiżafi~ na meoz. r>ostać się clio 11-ki 1· sła I ars z a· W,.. a n ka w .s!k.ładizie tym lbtratk FraiDł1Guisa., Btitbry' 
)yło wproot memoill!iiwością i specijailne „ wslkutek n~dyspo;zycji 111ie może poj.ec'hać 
,>osrtenmik.i policji ~m;uszomie były czuwać do KiraikOfWa. KalI'asdiak oozekiiwać 1będzie 
'Y Ludzie w zapałe nie ~ed~aiwali się JUłrżejszymi przeciwnikami łódzkich drużyn ligowy~·h Tucystów w Kra~ow1e. Zawody odbęckl 
a da~hy ·wagonów tramwa~ W dniu JutrzeJsźym oczekują t6dz- nłc niemożliwego i dlateg1) zbyt pew- się 0 godz. 2·30• a nie jak rekllamuije ~~-• • k isa lkiralkowslka w godz.linach ~ 

P ed od 
: •~- ły . ie kluby ligowe dwa ciężkie spotkania. na tego zwycięstwa Wisła, może się n,;innuv_Jl., gdyz· T., ... ,.;,,..; , .......... o·cil; ..,1·ę ·-'·- za n; za.w amll IM"ą.ży we:rsqe, że T •.. d d K k b . , k , t „ k 'ć ~~··7cn ·-7 ....... ,..,„„ "" UIO -~-~ ~-·-· ł.<-'....11-· ł T urysc1 Ja ą o ra owa, y zm1erzyc czasem pot nąc i s racic na orzys xizrAu u,06~ z oświadazeinio:m że ...-A..t inn.. 

auuś ~Ulf'iec UUWKl zapropon<>wa •ury· się z leaderem Ligi - Wisłą. Do tej po- Turystów 2 punkty. <\"" ......., lt'„~ J;'-

1tom kup,no kasy za 7 tyisięcy. z;ł. nett<>. ry niemal wszystkie spotkania fioleto- W nieco szczęśliwszem położeniu łu<lmńem g:rać nie mogą, 
f Ull'yści :na tą prOtJ>O!ZYoję me zgo&r.iilli się wych, w Krakowie miały dla nich fa- znajduje się Ł. K. S., który gra z prze-
\ do1hirze na teim wystzili~ g.dyż czysty do- talny przebieg i kończyry się mniejszą ciwnikiem stabszym od siebie, ale lu- t.K S. - Warszawianka 
chód z tydh zawodów wyniósł oikoło 10 lub większą przegraną. Dziś o zwy- biącym płatać figle i sprawiać niespo-
tysięcy złotych. ·•~ cięstwie lodzian nie sposób wprost ma- dzianki w chwilach najmniej oczekiwa Czerwoni bez Jasińskiego. 

** rzyć, niemniej jednak wierzyć należy, nych. Dlatego też czerwoni nie powin-
Do ostaitniej ohwiai składy ohu drużyn f f' 1 t h · · h k W zwi~ku z jubrzejSizym m~ !:. 'lie były mane. Nim z~oły Ulka.z.ałv się że wspaniała orma 10 e owyc I ie ni le ceważyć jutrzejszego przeciwni-

--"' r ambicja sprawią, że Turyści WY\\'alczą ka, dążyć ambicją do zwycięstwa, a 
na boiislku, r01Zttnaiite wersje lk.UirSowały A k ó 

K. S. - Wainszawiialtllka w Wairs.zarwie, 
dowi.ia:dnlijemy sńę, że ŁKS. wystbąpi w tym 
samym sikładiz.ie co parzeciiwlko TIUCysitom, 
jedynie miejsice JeżewisJkii.ego zaómie Ga­
łectki, !który już polWII'ócił z Pll"a.gc 

wśród pubJJi,cmi.c>ści. Gdy na bo~ku uka- zaszczytny wYnik. zresztą t ż mo- tym samym do popraw:cnia swej mar-
zali się c:zerwoini,, a tuż za nimi fioletowi, że przewidzieć fakty z mającego na- nej pozycji w tabeli. 
widioOZ111em było z emuzja.zmu ja.ki, pow- stąpić meczu? W piłce nożnej niema 
M.ał na bidowini•, że Tiuryści ma.ją wtlęc·1j , ___ _ 
'iWolennJ!ków, and.żeli LKS. 

** •* 
Piięlknym i elastycmym kirokiem 

Mbiegł ina : hoi.sku airl;>iter zawodów .kplt. 
Ba.ran. Swiebna budowa i musikwlame 
11.o·gi tego doskonałego leklkoaitllety WIZłbu­
diziły istny podzilw wśrod· widzów. N~e­
;itety pod koniec zawodów ikipt. Ba.ram 
;1tiracił sympaitję jedinej części puibiliicm:o­
§ci:, w5kutek mylnych roz.std'zygnięć, 
k.rzywdizących Tmystów. 

•• ,. , 
W dziiwillych wan-:tlJl'llkach odibyło s&ę 

Nyk.on.anie rzwtu wolnego pruz KuiMka 
Al. tuż przed ikoó.cem za.wodów. Mimo iż 
gncze odsunęii się, o 9 met:r6w od egze 
~ubora., mimo iiż W'S'zystfko było goitowe 
[o egzekuaj~. k.pt. Ba.ran, spogląicłaija.ic na 
:egarek ozeikał i czekał inie wiadomo na 
,o, a gdy w.resziciie daił sygnał do wyko-
1Mtia Nwtu, naitychmi.aisit rozległ Mę dłu­
gi i przeciągły gw~Zid, <>'~imiai~ ko­
ruiec zawodów„ ,., 

•• Za hramką ŁKS-u usa&owił się wie-
!eńczytk trener ŁKS~u LinikiS1111aijett'. W u­
iiegłym roku Limksma.9er stał pod ibram­
!ą TUJrystów, ja1ko trener fioletowych. 
f empo1'a mwtantur! . , 

*• W wrowy ipon:ą:delk pan01wa.ł rui. 1bols-
ku przed mee21em jak i w c:zaisi.e gtt"y. Naj 
mni.e,jisize nJeporoz;wmieni.a 11ikwklow.alli 
nrutyohmiasi ordJnie.nzy T mystów. śmiało 
rzec moima, że po:d w.zigłędem orgam~lza­
cyjinym wwody wyipa:dfy ina pi ti.1tikę z p'lu 
iem. 

Ka han t.. K. S. IB~-=Sokół (Zgierz) ·1:1 (0:1). leszcze nie może grat. 
..... T s . G II - B1· e·g 6•1 . (0·1) Dowiadiwjemy .się, że Kaban, kitóry ~. · · -• · · ~ • • • • UJ!egł ik01I1iuzji na za.wodach prz,eciwko 

Są.ma gr~ stąfa na bardzo niskim po-1 Poszkodowanego opatrzy to pogoto-
1 
Hasmooei wysitąipi jesiZlcze przeciwiko Wi. 

ziomie. Czerwóni grając _do pauzy pod wte ratunkowe, które też odwiozto go I śle. · 
wiatr ograniczyli- się do obrony jedynie, do domu. 
inicjując sporadyczne wypady. 

Przewaga Sokoła uwieńczona zo­
stała zdobyciem goala ze strzału Mar­
czaka po kombinacji;, Kurtem. 

Rezultat ten do przerwy nie ulega 
zmianie. 

Po zmianie stron zmienia się też rola 
obu zespołów: stroną atakującą byli 
miejscowi, którzy z wolnego przez Miko 
łajczyka uzyskali wyrównujący punkt. 

W Ł. K. S-ie najgorzej spisała się o­
brona, Kowalczyk i Mikołajczyk - (ten 
ostatni po przerwie grał w napadzie). 
Kędzlerzawski grał już po raz drugi w 
barwach czerwonych, wykazując nie­
nadzwyczajną formę. 

z Sokoła wyróżniła się obrona. Ka­
piczak w pomocy oraz Marczak w na­
padzie. 

Sedzia p. Pietsch - dobry • 
~.-. 

Zawody o weJścle do klasy A między 
powyższemi zespołami - zak')ńczyły 
~ię 2;wycięstwem biało - ciecwcmych. 

Na meczu powyższem zdarz~rł s!ę. 
nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
bramkarz Biegu łamiąc żebro przy zde­
rzeniu z nrzeciwnikiem. 

mówiło setki ludzi, odchodząc od kasy pa­
ryskiego „Colosseum • z pe wodu spóinienia 
się o godzinę z zakupem biletów na prem­
jerę pierwszego rewelacyjnego filmu polsko-

amerykańskiego 

KATUSZ 
MILOŚCI 

- - na które bilety były tydzień naprzód rozsprzedane - - · 

Wkrótce w „CASlrtlE' . 
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Bolszewicy 
wywożą złoto. 

Ryga, 31 października. 
„Siewodnia" donosi, iż do Rygi przy­

był z Moskwy transPort złota o ogólnej 
wadze przeszło 3 pudów. Złoto stanowi 
„łasność skarbu sowieckiego i zostało 
przywiezione do Rygi przez specjalnych 
!!zbrojonych kurjerów sowieckich. Miej­
sce przeznaczenia transportu nie jest 
~nane. 

P-0selstwo sowieckie w Rydze zapo­
Mada wysłanie dalszych transportów 
zrota sowieckiego z Moskwy do Rygi. 

Wolno gwałcić polki 
w państwie Waldemarasa. 

Wilno, 31 października. 
Onegdaj na Litwie kowieńskiej, w 

miasteczku Lwje wydarzył się oburza­
jący wy'padek, który jest nowym dowo­
dem prześladowania ludności polskiej. 

W domu Władysława Czarskiego 
młodzież polska w sobotę udządzita wie 
czór taneczny. Podczas zabawy na sa­
lę wdarła się grupa szaulisów z kilko­
ma żołnierzami. Banda zgasiła światło 
na sali i rzuciła się na dziewczęta, usiłu­
iąc je zniewolić. 

Podczas zamieszania kilku polaków 
t)ośpieszyło na pomoc dziewczętom i 
poczęto wzyWać pomocy. Zawezwana 
policja winnych awanturników zatrzy­
mała i odprowadziła na posterunek. 
Tam jednak komendant posterunku 
zwolnił ich na tej podstawie, że działali 
t r>o·budek patrjotyeznych. 

Zagraniczni komuniści 
uciekaią z Rosji. 

Moskwa, 31 października. 
W kalach komunistycznych partyj­

rtyeh i rządowych wielkie zaniepokoje-1 
nie wywołało zjawisko uciekania przy­
wó<lców komunizmu zagranicznego z 
oaństwa sowietów. I 

M. in. kilku przedstawicieli komuni- I 
stycznych partii zagranicy, którzy 1 

przez dłuższy czas bawili w Moskwie, 
obecnie opuściło terytorjum Z. S. S. R. 
Do opuszczających Moskwę należy też 
przywódca komunistów niemieckich 
Brandler oraz Tha!heimer, którzy wyje­
chali mimo próśb i przedstawień sfer &o 

ficjalnych 

Lep . na pieniądza 
przez.„ tępienie much. 

Berlin, 31 października.. 

_ff<' 
Z zabytków architeldurv. 

Stary zamek w Tur regaito, w Hiszpanjl 

-

Sposób na taściowq, czvlt dodatnio skutki 
buaowy kanaltzac/1. 

Wfok cieri>1eli dawni „fatrz}- 0

\ 

Aby dożyć chwili oweJ. I :-rocłt..; wody, lcOcbę piasku. 
Wszystko razem rzecz niewielka: 
Chlup w kałutę i p0 wrzasku. 
- Ut-Onęła dręczycielka! 

~Dziś, ·nim powie sie: raz dwa, trzy, 
JJJz pozbyłeś sie teściowei! w.o. Na wschodnich przedmieściach Be.r­

una kręcili się niemal orzez całe Iató . 
dwzj młodzi chlopc~ którzy zjawi~i ~~~~~~~~-~~!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
się u właścicieli domów przebrani w płó 
cienne płaszcze i proponowali wytępie­
nie much w kamienicy. 

Przeważnie angażowano ich i płaco­
no po 20 marek d;dennie. W ten sposób 
zarobili w sezonie pokaźne sumy, ale 
much nie wytępili. 

„Genjalny" ku·piec . 
hersztem bandy włamywaczy. 

Berlin ma niezwykłą sensacie kry­
minalną. Oto okazało się, że właściciel 

S d k I t h · · k · · dwll" wielkich magazyn~w z damską luk pa ~ wa U V 1SZ'1an;: 1e1 5usową . bielizną jest zarazem przewód-

rzedny towar. sprzedawany bardzo ta­
nio, albowiem Arnold „sprowadzał" .bie­
liznę z fabryk i innych magazynów, do 
których się w nocy ze swymi towarzy­
szami włamywał. Madryt, 31 października. 

· Primo de Rivera po dłuższej konfe­
rencji z ministrem skarbu oświadczył, 
że spadek waluty h i szpańskiej jest nie­
uz,asadniopy i wywołany jedynie speku­
lacjami gieldowemi. 

Poszu~uję 

cą bandy włamywaczy. 
Tym kupcem - włamywaczem, pro­

wadzącym niesłychanie zręcznie po­
dwójne życie, jest niejaki .Erick Arnold, 
znany już dobrze policji niemieckiej pod 
różnemi nazwiskami w różnych posta­
ciach. 

Zrabowany towar sprzedawano po­
tem po cenach wyprzedażowycll. 

Inni kupcy nie mogli oczyWiście Sl)!'O­

stać takiej konkurencji. 
W . samym tylko Berlinie banda Ar­

nolda dokonała przeszło czterdziestu 
wtamań. 

•••••••••••••••• 

'MY ARA -
Pomnik sześciu narodów. 

PonlDitc w pOstaCI mauzoleum posta. 
wiony został w Ta!We (fstonja) u8 
miejscu, gdzie pochowani są ~li " 
wo}nie europejskiej żołnierze estońscy, 
angielscy, rosyjscy, francuscy i a.mery. 

kaóscy. 

400-lecie urodzin wielkiegc 
malarza. 

PAOLO VERONESE 
W roku 1528 urOdził siew WeaecJ te-

l 
den z nałwłekszych malarzy eooki Od. 
drodzenia. Paolo Veronese. Włochy ob. 
cbOdzą Obecnie nadzwyczal uroczy~ 
400.Jecle urodzin tego mistrza pend7Ja 

Aktor berliński.-Ofiara 
automobilu. 

POKOJU 
Raz występował w roli kupca, kiedy­

indziej przedstawiał się jako nauczy­
ciel, aby się potem przekształcić w dy­
rektora fabryki. 

Jeżeli w „przemyśle włamań" pano-
przyzwo;cie umeblowanego. z pościelą. wata przez jakiś czas stagnacja, to Ar-
ustuiią i absolutnie niekrępującem wej- Id ł d hod h kl _,1,. 

śdem. Pożądane w śródmieściu. I no czerpa . ~c Y ze SWOC S evvw 
Oferty do adm •• Republiki" sub •• A.S." l z damską b1ehzną. Sklepy te zawsze 

-------------- I były obficie zaopatrzon~ w pierwszo-I li Znany aktor berliński 
Przeehodz4c przez ulict WERNER PITTSCHAIJ 

rozejrzyj sit uważnie, unik· 
aiesz kalectwa i śmierci. p.rze)ecbany został na ułicach Berlina Dł 

-·---------- śmierć prz~ pędzący samochód. 

Za 'WYdawnictwo „Republiki" sp. z ozt'. odpow. Władysław Pol~ .w drukami ..Re~liki s~. ~ c)zr. odp.. PłoU'kowska 49 ł 64. R~daktor odpow. J.ąn Grobelniak. 




